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Legendy 


Przy usuwaniu Korfantego i desygnowa- 
niu prof. Nowaka na premiera p. Maryan 
Seyda imieniem zaprzyjaźnionych i sprzy- 
mierzonych stronnictw endeckich składał 
w Kosnisyi Głównej Sejmu dwukrotnie de- 
klaracyę, w której jak pijany płotu trzymał 
się teoryi, że niepodpisanie nominacyi Kor- 
fantego było naruszeniem „małej konsty- 
tucyi". To błędne zapatrywanie starają się 
endecy uporczywem powtarzaniem podtrzy- 
mywać i upowszechnić. W rzeczywistości 
jest to jednak legenda, która powstała dzię- 
ki chwiejnemu stanowisku klubu, pracy 
konstytucyjnej. K. P. K. przyznał się sam 
do popełnionego błędu i dlatego z „Czasu, 
krakowskiego organu K. P. K., przytoczy- 
my przedstawienie sprawy owej sławetnej 
„interpretacyi" małej konstytucyi, owego 
dziwoląga, który wywołał zamieszanie po- 
jęć.i dał endekom podstawę do bezzasad- 
nych ataków na Naczelnika Państwa: 

Dziwoląg ten, jak przypominamy, w następu- 
jący sposób komentuje przepis ustawy sejmowej 
(„Małej Konstytucyi*) z dnia 20 lutego, wedle 
kiórej Naczelnik państwa powołuje premisa 
w porozumieniu z Sejmem: 

„Wyrazy „Niaczelnik państwa powołuje” i wy- 
razy „na podstawia porozumienia z sejmem“ in- 
trepretuje sajm w ten sposób, że inicyatywa w 
wyznaczaniu premiera należy z reguły do Na- 
czelniika państwa. W praku propozycyi Naczal - 


nika państwa lub zgody sejmu ustawodawcze” 


go. Śzględnie organu przez sejm ustawowo 
ustanowionego, ten organ większością głosów 
desygnuje premiera". 

Że tem „komentamz”* jest błędem zarówno pra- 
wniczym jak politycznym wykazały aż nadto 
chyba dostatecznie wypadki ostatniego miesią- 
©. Jest błędem prawniczym, bo wskutek jego 
niejasnej stylizacyi wydedukowała prawica 
Izby, jakoby uchwała powyższa zniosła ustawę 
sejmową nadającą Naczelnikowi prawo powo” 
tywania. Jest błędem politycznym, bo „desygno- 
wanie" przez komisyę, a „powoływanie“ przez 
Naczelnika musiałoby otworzyć na ścieżaj bna- 
mę ciągłym sporom konstytucyjnym pomiędzy 
czynnikami, które powinny ze sobą współdzia” 
łać, ale nie walczyć, Toteż nie tylko „desygna- 
cya“ p. Korfantego, ale t źródło tej desygnacyi 
czyli uchwała z dnia 16 czerwca musi być zlikwi- 
dowana. "E 

Przekonamie o jej błędmości jest dzisiaj pow- 
szechnie, a znalazło już dosadny wyraz w o- 
bradach komisyi konstytucyjnej z dnia 25 lipca. 
Lewica postawiła tam wniosek o zreasumowanie 
powyższej uchwały sejmowej. a zarızem o 
przedłożenie sejmowi następującego wniosku do 
uchwalenia: | 

„Wyjaśmiajdłe swoją uchwałę z dnia 20 lutego 
1919 (t. zw. Małą Konstytucyę), w szczególno 
ści jej art. 3, sejm stwierdza: 
1)że prawo wyznaczania osoby prizesa Rady 
ministrów, mianowania jego, tudzież mianowania 
innych ministgów na jego wniosek — przysługu- 
je wyłącznie Naczelnikowi państwa, 

2) porozumienie z sejmem ma być w ten spo- 
sób dokonane, iż Naczelnik państwa  zasięga 
przed powołaniem rządu opinii marszałka i 
stromnietw sejmowych“. 

W dyskusyi zabrał głos przedstawiciel klubu 


pracy konstutucyjnej poseł Steinhaus i przyzmu 


otwarcie, że klub w dniu 16 czerwca popełnił błąd 
głosując za ówczesną „uchwałą“. „Klub mój i 
ja“ — powiedział — „głosowaliśmy w d. 16 i 17 
Za wnioskiem większości, jednak dziś oświad- 


Kraków, środa 2 sierpnia 1922 


NAPRZÓD 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


endec kie 


czyć muszę, że uchwała ta była głupstwem i ab- 
surdem. To Samo zdanie wypowiedzieli wybitni 
prawnicy i uczeni profesorowie, Nie -wstydzę się 
przyznać do tego publicznie, Uchwałę tę powzię- 
to w gorączce i spisano na kolanie. Tem też tłó- 
maczy się. że możaa było uchwalić taki absurd. 
Kto ma Sumienie na właściwem miejscu, ten p9- 
winien poczuwać Się do obowiązku naprawienia 
tego błędu w jaknajkrótszym czasie". 

Na wniosek posła Steimhausa wybrano jpod- 
Kkomisyę złożoną z przedstawicieli wszystkich 
klubów, która w przeciągu trzech dni ma przy- 
gotować elabowat w sprawie zlikwidowania u 
chwdły z 16 czerwca. Większość komigyi (16 gto- 
sów przeciw 15) oświadczyła się za wnioskiem 
posła Steinhausu, co oznacza, że podziela także 
i jego motywa, 

Tak wiec raz na zawsze w puch rozbita 
została legenda endecka o niekonstytucyj- 
nem postępowaniu Naczelnika państwa. 
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Inna legenda endecka głosi, że większość 
20 głosów, jaką Sejm wyraził zaufanie Na- 
czelnikowi państwa jest niedostateczna, al- 
bowiem: 1) jest zbyt mała, 2) nie,jest więk- 
szością głosów rdzennie polskich, bo są w 
niej głosy żydowskie i niemieckie. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXI, 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
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Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 
Kanto czekowe 149.975, 


Co do pierwszego argumentu przypomi- 
namy następujące fakty: 

Jednym głosem większości została uchwa- 
lona reforma rolna, a więc ustawa o ogrom- 
nej, przełomowej doniosłości=dla całego u- 
stroju społecznego Polski. A 

Jednym głosem większości został pam 
Trąmpczyński wybrany marszagkiem Sej- 
mu, a więc najwyższym po Naczelniku pań- 
stwa dygnitarzem Rzeczypospolitej. 

Jeżeli endocy godzą : się na to, że pan 
Trąmpczyńskiemu mogła wystarczyć więk- 
szość jednego głosu, to Naczelnikowi państ- 
wa może tem snadniej wystarczyć więk- 
szość dwudziestu głosów. 

Na -drugi argument odpowiada również 
fakt nie dający się niczem zamazać: 

Koxfanty został desygnowany również ży- 
dowskiemi głosami  (Kolischer, Loewen- 
stejn, Kauch, Steinhaus). Tem endecy by- 
najmniej się nie gorszyłi. 

Toteż ich zgorszenie, że żydowskie i nie- 
mieckie głosy padły na stromę Naczelnika 
panstwa, jest obłudne i plynie z irytäcyîi, że 
żydowscy i niemieccy posłowie nie głoso- 
wali za wnioskiem endeckim. 


Przygważdżamy tu te fakta, które same 


mówią za siebie i kłam zadają 


endeckim 
legendoinu. p 


Rada Naczelna PPS 


W sobotę przez cały dzień obradowała. 
Rada Naczelna. Obecni byli tow.: Adamek. 
Arciszewski. Bagiński, Barlicki, Biniszkie- 
wicz, Czajor Czapiński, Daszyński, Dia- 
mand, Dobrowolski, Fijałkowski, Gardecki. 


'Grylowski, Hausner, Jaroszewski, Jaworow- 


ski, Kuryłowicz, Kwapiński, Lieberman, 
Machej, Malinowski, Moraczewski, Müller, 
Niedziałkowski, Perl, Pragier, Praussowa, 
Pużak, Pajak, Rapalski, Rozenzweig, Rzew- 
ski, Rubin, Śniady, Szałaśny, Szczerkowski, 
Szczypiorski, Zaremba, Ziemięcki, Żuław- 
ski. Jako goście, tow.: Karpiński, Piotrowski, 
Posner, Sledziński i kilku innych. 

Przewodniczyli tow.: Daszyński i Zarem- 
ba. 

Na pierwszym miejscu porządku dzien- 
nego postawiono: sprawy wyborcze i orga- 
nizacyjne. . - 

Tow. Niedziałkowski referował ordyna- 
cyę wyborczą. Tow. Daszyhski w imieniu 
C. K. W. przedłożył Radzie do uchwalenia 
kandydatury poselskie czołowe w okręgach 
craz z listy państwowej. Po obszernej dys- 
kusyi, w której omawiano zarówno kandy- 
datury, jak i akcyę wyborczą, kandydatury 
przyjęto. przyczem uchwalono co następuje: 

Rada Naczelna upważnia C. K. W. do 
ułożenia pełnych list kandydatów po 
otrzymaniu propozycyi odnośnych okrę- 

gów i zatwierdzeniu ich. 

W tym celu wzywa się wszystkie okręgi 

do natychmiastowego. przedłożenia C. K. 

W. list Kandydatów. Termin ostateczny 

przedłożenia list C. K. W. przez okręgi wy- 

znacza się na d. 20 sierpnia r. b. 

Rada Naczelna upoważniła C. K. W. do 
wydania w jej imieniu Manifestu wybor- 
czego. 

W sprawie podatku 
lono: 


partyjnego uchwa- 


Zważywszy wyjątkwo krytyczny stan 
finansów partyjnych, zwłaszcza wobec 
rozpoczynającego się okresu wyborczego, 
który wymaga wyjątkowych nakładów 
pieniężnych, Rada Naczelna postanawia: 

podatek partyjny wynosić będzie: od 
członków, zarabiajacych do 40 tys. marek 
miesięcznie, 40 marek; zarabiających do 

100 tys. miesięcznie 200 marek; od 100 ty- 

sięcy do 200 tysięcy 400 marek; ponad 200 

tys. 1 tysiąc marek. 

Podwyżka podatku partyjnego liczy się 
od 1 lipca b. r. 

Drugi punkt porządku dziennego: sytua- 
cyę polityczna referował tow. Barlicki. 
W dyskusyi zabierali głos tow. Daszyński. 
Arciszewski, Biniszkiewicz, Pragier, Perl, 
Adamek i Gardecki. 

C. K. W: dano szereg wskazań taktycz- 
nych, związanych z sytuacyą polityczną i o- 
kresem wyborczym. 


no. 


Nowy poset gretki w Warszawie 


Warszawa (tel. wł. Naprzodu). Wczoraj nowy 


poseł grecki p. Mawrudis wręczył Ministrowi spraw - 


zagran. p. Narułowiczowi swe listy uwierzytelnia- 


jące. 


Ameryka uznaje 
Łotwę, Estonię i Litwę 


Warszawa (tel. wł. Naprzodu). Rząd Stanów 
Zjednoczonych uznał Estonię, Łotwę i Liliwę de 
facto, a nie de iure. Uznanie de facto nie przesą 
dza kwestyi granie tych państw. < 

. 000 = 


Na temiobrady Rady Naczelnej zakończo- 
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` naftowych 35,8 m 


Gabinet 


. (Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 


Warszawa, 31 lipca. 

Dziś przed południem prezydent Nowak kon- 
ferował z pos. Skulskim i tow. Barlickim. Poseł 
Skulski oświadczył, że jego stronnictwo nie bie- 
rze żadnej odpowiedzialności za tworzący się 
rząd i wyciąga z tego wszystkie konsekwencye. 

W dalszym ciągu prezydent Nowak konfero- 
wał w sprawie kandydatury na ministra spra- 
wiedliwości. Niektóre stronnictwa, szczególnie 
endecy, chciały utrącić kandydaturę p. Makow- 
skiego, jednak wobec zdecydowanej postawy 
klubu PPS i klubu Stapińskiego, które oświad- 
czyły, że w razie utrącenia tej kandydatury od- 


mawiają rządowi poparcia, kandydatura ta utrzy- 
mała się: 


Po konferencyi z p. Makowskim i Chodźką 
prezydent Nowak udał się o 71/2 wieczór do 
Belwederu z następującą listą gabiuetu: 

prezydyum i oświata Nowak, 

sprawy wewnętrzne Kamiński, 

sprawy zagraniczne Narutowicz, 

skarb Jastrzębski, 

sprawy wojskowe Sosnkowski, 

kolej Marynowski, 

sprawiedliwość Makowęki, 

rolnictwo Raczyński kierownik, 

przemysł i handel Strassburger kierownik, 

poczta Mączyński kierownik, 

roboty publiczne Rybczyński kierownik, 

praca i opieka społeczna Darowski, 
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„NAPRZO D” 


Nowaka utworzony 


zdrowie Chodżko. 

Lista powyższa została przez Naczelnika pań- 
stwa podpisana. | 

(PAT). Warszawa.-31 lipca. 

Naczelnik państwa wvstosował następujące pi 
smo: Do pana dra Juliana Ignacego Nowaka, re- 
ktora uniwersytetu Jagiellońskiego, Warszawa: Mia- 
nuję Pana prezydentem ministrów Rzeczypospoli- 
tej polskiej i ministrem wyznań religinych i oświe- 
cenia publicznego. Jednocześnie na wniosek Pzna 
mianuję: ministrem spraw wewnętrznych pana inż. 
Antoniego Kamińskiego, ministrem spraw zagrani 
cznych pana inż. Gabryeła Narutowicza, ministrem 
spraw wojskowych generała dywizyi Kazimierza 
Sosnkowskiego, ministrem skarbu pana Zygmunta 
„Jastrzębskiego, ministrem sprawiedliwości pana prof. 
Wacława Makowskiego, kierownikiem ministerstwa 
rolnietwa i dóbr państwowych dra Józefa Raczyń 
skiego, kierownikiem ministerstwa przemysłu i ban 
dlu podsekr. stanu p. Henryka Strasburcera mini- 
strem kolei żelaznych pana inż. Ludwika Zagórne- 
gó-+Marynowskiego, tymczasowym kierownikiem mi 
nisterstwa poczt i telegrafów dyrektora departa- 
mentu pana Jana Moszczyńskiego, kierownikiem 
ministerstwa robót publicznych podsekr. stanu pa- 
na Mieczysława Szczęsnego Rybczyńskiego, mini- 
strem pracy i opieki społecznej pana Ludwika Da- 
rowskiego, ministrem zdrowia publicznego pana 
dra Dra Ludwika Chodżkę. . 

Józef Piłsudski, Warszawa Belweder 31/VI! 1922. 

Kontrasygnował prezydent ministrów dr Julian 
Nowak. 


Pochód grecki na Konstantynopol 


Rozegranie walki między Grecyą a Turcyą 

„Bordeaux, (PAT. Polradio). Donoszą, że plan 
Grecyi wchodzi w stadyum urzeczywistnienia. 
Grecya konęentruje 25.000 wojska na północ od 
Sywiji, W Rodosto wojska greckie wyladowu- 
ją w dalszym ciągu. > 

„Ataki greckie na froncie m. Azyi w okolicy 
Tszałl zostały odparte z wielkiemi stratami, 

Berlin, PAT.) „Beal. Tageblatt“ donosi z A- 
dryanopola: W Adryanopolu i całej Tracyi da- 
ją Się zauważyć w ostatnim czasie wielkie woj- 
zkowe przygotowania, Rząd grecki w ostatnim 
czasie kilkakrotnie oświadczył, że wałka mię- 
dzy Qrecyą a Turcyą musi być nieodwołalnie 
rozegraną,. Panuje powszechne przekonanie, że 
obecne ruchy wojsk mają na celu rozstrzy- 
gnięcie wojenne kwestyj wschodnich. Grecya 
chwyta, Się rozstrzygnięcia za pośrednictwem 
armii ponieważ dyplomacya do tej pory nie zdo- 
łała załatwić kwestyi wschodu. 

Paryż, (PAT. Havas) W nocie przesłanej rzą- 
dom Sprzymienzomym rząd grecki oświadcza, że 
zajęcie Konstantynopola jest jedynym środkiem 
mogącym przyspieszyć zawarcie pokoju, wobec 
GZegO „domaga się, aby państwa sprzymierzone 
udzieliły dowódcy wojsk sojuszniczych w Kon- 
stantynopolu instrukcyj nie sprzeciwiania się 
akcyi wojsk greckich. 

Nota Zaznacza, że Grecya zamierza Wziałać je- 
dynie w całkowitem porozumieniu z państwami 
Sprzymierzonemi. Rząd francuski niezwłocznie 
udzielił odmownej odpowiedzi, l 


Ententa sprzeciwia się 
Paryż, (PAT.) „Petit Parisien“ pisze: Koncen- 


iracya wojsk greckich mogła nasuwać przypu- 
szczenie, że Grecya pragnęla zająć Konstanty. 
nopol, który znajduje się w rękach wojsk sprzy. 
mierzonych, Sprawa wyjaśnila „ię wczoraj, gdy 
charge d'affaires Grecyi w Paryżu złożył notę. 
Jak to było do pwzewidzenia rząd francuski od- 
powiedział niezwłocznie na notę grecką, iz po- 
qdobnego upoważnienia nie będzie mógł udzielić. 
Należy przypusze:ać. że podobnej odpowiedzi 
udzielą Gresyi rządy angielski i włoski, 

Londyn. PAT. WBK.) Drugi batalion pułku 
Roval Sussex na Maleje zhajduje się w pogoto- 
wiu. aby módz ewentualnie odejść do Konstan- 
tynopoła. 

Groźby tureckis 

Londyn (PAT). Jak donosi „Times* z Konstan- 

tynopola, rząd kemalowski zagroził że jeśliby woj- 


ska greckie przekroczyły linię Czytaldży, wojska 
Kemala ruszą na Konstantynopol. 


Autonomia Smyrny 
Ateny (PAT). Greckie władze w Smyrnie pro- 
klamowaty w niedzielę autonomię administracyjną 
i gospodarczą Smyrny. Greckie wojsisa pozostają 
w kraju dla utrzymania spokoju i 'porządku. 


Grecy lądują wojska 
Londyn (PAT). Reutar donosi z Konstantyno-» 
poła, że 25000 żołnierza greckiego wyladowało 
w Rodosto. Flota grecka w dalszym ciągu prze- 
wozi do tego portu znaczne oddziały. Patrol grecki 


"wkroczył nawet na terytoryum neutrałne, lecz po 


krótkiej wymianie strzałów odparty został przez 
żandarmeryę turecką. 


„_ Wpływy podatkowe 
arszawa (PAT. 


. Dani : i D 
w lutym b. r. 16 ). Daniny publiczne przyniosły 


ssb i miliardów 711 i pół miliona ma- 

Bas podatki bezpośrednie 5 miliardów 129 

Maa podatki pośrednie 6 miliardów 572.9 

>. 6 w, z 1 miliard 103.5 milionów, monopole 

ee ardy 520 i pół milionów, opłaty 1 miliard 

„8 milionów, opłaty wywozowe od produktów 
ilionów marek. 


Konferencya dia rozbrojenia 


„ Paryż. (PAT). Planowana” konterencya Polski 
i państw bałtyckich celem zbadania sowieckiei 
propozycyi rozbrojenia odoyć stę bliz. 
szym tygodnia w Rewlu. e; 


Liszd Poinearego i Lloyda Georgea 


Paryż (FAX). Ambasador Saint-Aulaire WVTL3- 
zl ponownie wobec Balfoura życzenie Poinca.- 


ma w najbliż- | 


| OOO EE OG 
. 

rego spolkania się z Lloydem Georgem w mo- 
żliwie najkrótszym ezasic, a w każdym razie 
przed 15 sierpnia. Pozatem oświadczył ambasa- 
dor, że Poincare pragnąłby, aby w naradach 
wzięli udział również przedstawiciele rządu bel- 
gijskiego i włoskiego. 


Odroczenie konferencyi londyńskiej 


Paryż, (PAT). Jak donosi „Petit Parisien* z 
Rzymu, Lloyd George zawiadomił rząd włoski, 
że planowana w Londynie konferencya nie od- 
będzie się przed zaiatwieniem włoskiego prze- 
silenia gabinetowegor 


Groby niemieckie 


Beriin/ (AW). Kanclerz Wirth zamierza, jak iego 


organ przyboczny „Germania” zaznacza, zrzet się 


swego programu wypełnienia zobowiązań n.emiec 
kich, jeźeliby nieustępliwość Poincarego dalej 
trwała. 


Nr. 171 


Tworzenie gabinetu we Włoszech 


Orlando chca sprzęgnąć faszystów i socyal stów 

Rzym, (PAT.). Przyjmując Orlanda, król zapy- 
tał go, czy nie mógłby utworzyć gabinetu w po- 
rozumieniu z przewodniczącym izby de Nicola. 
Orlando dąży do utworzenia gabi”etu pacyfika: 
cyi, pragnąc pozyskać do niego zarówno socyali- 
stów, jak i demokratów ludowych i przzdsta- 
wicei-li prawicy. 

Jak donosi „Tribuna*. Orlando zamierza doko- 
nać próby utworzenia gabimetu z udziałem przy- 
wółey faścistów Mussoliniego i przywódcy SOcya 
listów Turatiego. 

Stanowisko socyalistów 

Rzym, (PAT). Havas. Turatti zdał wczoraj 
wieczorem przed nacz. komitetem partyi socyal, 
sprawozdanie z koferencyi, jaka odbył z królem. 
Socyaliści są skłonni wziąć udział w rządzie o 
chavaktemze szozerze demokratycznym. W razie, 
gdyby ich udział w rządzie rie był uważmy za 
wskazany, socyaliści zażądadiby utworzenia ta- 
kiego gabinetu, z którego byłyby wyłączone ży” 
wioły konserwatywne. Tego rodzaju rząd Socya- 
liści byliby skłonni jak najenergiczniej. poprzeć. 
Wreszcie uznano, że obecność _ przedstawicieli 
prawicy i socyalistów w jedrym gabinecie jest 
niemożliwa. Turati oświadczył, iż zaproponoyał 
królowi kntydaiurę Orlanda i de Nicoli, którzy- 
by byli w stanie utworzyć gabinet szezerze derno- 
kratyczny. 
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Rozbic e sią kombinacyi 

Rzym (PAT). Socyalści odmówili udziału w kom- 
binacyi z faszystami lub z prawicą, proponowa- 
ne; przez Orlanda. 

Rzym (PAT). Orlando złożył misyę utworzenia 
gabinetu. Król powołał na audyencyę prezydenta 
izby de Nicolę, któy potem Konferował dłuższy 
czas z de Faetą. Ponowne powołanie de Facty 
uważają za możliwe. 

Facła tworzy gabinet 

Rzym. (PAT). Siychać, że król powierzył Fakcie 
utworzenie gabinetu. Facta zastrzegł sobie czas do 
namysłu. Na wypadek dojścia do skutku iego mi- 
syi, powstałby gabinet koncentracyjny z demokra- 
tami,'ludoweami (klerykaiam') i prawicą, przygzem 
zostaliby przyjęci do rządu jego- b współpracowni- 
cy a Facta zachowałby swój dawny program. 
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Plan zamachu reakcyonistów 
niemieckich na Poincarego 


Paryż. (PAT). „łIntrausigeant*, podając orga- 
nizacyę „Consul* jako organizatora zamachu 
na Poinęarego, przypomina, że znaleziono w 
Niemczech listę, na której nazwisko Poincare- 
go umieszczone było tuż po nazwisku Rathe- 
nawa. k 

Bordeaux (PAT). Radio. Berliński korespon- 
dent „Petit Parisien“ donosi, ża pewien wielki 
przemysłowiec niemiecki podezas rozmowy z de- 
iegatami rosyjskimi oświadczył, że niebawem 
będzie dokonany nowy zamach i że po Ratbe- 
nau nadesz:a kolej na Poincarego. © 


Niemcy muszą płacić 


Paryż (PAT). Przy odsłonięciu pomnika pole- 
głych w argonach, wygłosił poicare mowę, w któ- 
rej powiedział między innemi: 

Spórzmy na tę ziemię zroszoną krwią francu- 
ską i popatrzmy na nieszczęśliwe wsie, ktore zo- 
stały zrównane z ziemią. N emcy, które są odpo- 
wiedzialne za wojnę, muszą naprawić wszystkie 
szkody, które wyrządziły dobrowolnie lub przy- 
musowo. 


O zbliżenie między Francyą I Rosyą 


Paryż. (AW). Przywódca stronnictwa radykal- 
nego Herrist w rozmowie z dziennikarzami O- 
świadczył, że rząd francuski zwrócił się do nie- 
go z zapytaniem, czy gotów byłby jako zastęp- 
ca rząau udać się do Rosyi i przygotować tam 
teren dla zbliżenia między Francy: a Rosyą. 


Ucięczsa de Valery do Ameryki 


Londyn (PAT. Radio). Gazety nowojorskie do- 
noszą, że De Valera puścił potajemnie Irlandyę 
i znajduje się w drodze do Ameryki. 


Rozruciy w inayach 


Bordeaux (PAT. Folradio). W Indyach angiel- 
skich powstało Lowe ognisko wrzenia. W mie 
ście Digry, w prowincji Sind, zburzono i ziwabo- 
wano budynek zarządu policyi, oraz kilką 4n- 
nych gmachów i składów. W siarciu, wynikłem 
między policyą a rabującymi. zginęlo 18 osób, 
zrabowano 200.000 funtów szterlingów, 
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' Olbrzymia demonstracya 
ludu krakowskiego 


Lud przeciw reakcyi. — Potępienie kampanii endeków przeciw Naczelni- 


ludu może sprowadzić katastrofę, wojnę domo- 


E kowi państwa 
W niedzielę cały plac Szczepański - wypełnił 
Się po brzegi tysiącznemi nzeszami ludu kra- 


kowskiego. Około trybuny powiewały czerwone 
chorągwie owaz ustawiono tahlice z napisami: 
„Precz z reakcyjnym nządem!* „Niech żyje s0- 
cyalistyczny Kraków!“ „Niech żyje lud robotni- 
czy polski!“ itd. O godz. 10 i pół zagaił zgroma- 
dzenie tow. Malisz poczem dokonano wyboru 
prezydyum w osobach tow. Jasińskiego, Packa- 
na i Wardęgi. Pierwszy zabrał głos 
TOW. POSEŁ DR, BOBROWSKI: 

` Pierwszy wielki atak reakcyi na prawa robo- 
tnicze i demokratyczny ustrój państwowy od- 
parto. Korfanty jako narzędzie reakcyi przeciw 
ludowi miał ująć władzę. Korfanty człowiek o 
mętnej przeszłości, zdolny do wszelkich intere- 
sów z kapitalistami niemieckimi, francuskimi 
czy polskimi. nie cofającymi się przed wydaniem 
nakazu zabicia ks. Pośpiecha, miał stać się Wy- 
' razicielem narodu polskiego. Endecya dążyła do 
ujęcia władzy, alby terorem przeprowadzić wy- 
bory. Zdobycie przyszłego Sejmu przez endecyg 
oznaczałoby ustratę ośmłiogodzinnego dnia pra. 
ey, pogwałcenie ustaw demokratycznych. Lud 
calej Polski protestował przeciw Korfantemu, 
Na Górnym Śląsku lud potępił Korfantego, zna 
on samozwaństwo dyktatora, który ukrywał się 
podczas walki powstańczej w Szopienicach. Nie- 
tylko socyaliści, ale także enpeerowcy na Gór- 
nym Śląsku i w Poznańskiem, gdzie odgrywają 
pewną rolę, oświadczyli się przeciw Korfamte- 
mu i potępili jego matactwa polityczne. Potra- 
fi on nawet dobrać się do skóry pewnych „Su- 
werenów“ przekupił kilku członków N. P. R. 0- 
błecankami, aby głosowali za ograniczeniem 
praw Naczelnika państwa i za jego kandydaturą. 
Ubit szacherstwo z 5 posłami, jak interes na tart- 
gu z wołami (Wesołość). 

Masy ludowe, baczne na interes demokraty- 
czny naszego państwa, wyszły na ulicę, aby pu- 
blicznie. jasno i prosto zamanifestować swą 
wolę obrony demokratycznego urządzenia Pol- 
ski, by zadokumentować, że do ostatniej kropli 
krwi walkę poprowadzą. Te masy nie radzą i 
decydują przy stolikach zielonych, na konwen. 
tyklach, nie potrzebują asystencyi policyi pań- 
stwowej, one decydują jawnie i zrozumiale, bo 
klasa robotnicza jest czynnikiem w państwie, 
którego lekceważyć nie wolno, Kiedy trzeba 
wydobywać z kopalni skanby przyrody, tworzyć 
dobra materyglne, to jedyną wartość przedsta- 
wia robotnik: Gdy trzeba walczyć o niepodle- 
głość, nieść krew i życie, umierać w kwiecie 
wieku, mozolić i trudzić swe młode życie, wów- 
czas apel skierowywuje się do armij robotniczej, 
W r. 1920 klasa robotnicza wraz z inteligencyą 
ofiarowała swą siłę i życie w obromie wolności. 
Jesteśmy tymi, o których wypisano na sztamda- 
rach Kościuszki „żywią i bronią“. 

W utworzeniu gabinetu pomógł Korfantemu 
klub pracy konstytucyjnej, Garść umrzyków po- 
tycznych z dawnego parlamentu austryackie- 
go, siedzących na łaskawym chlebie. prowadzo- 
na za nos przez p. Federowicza, to na lewo to 
na prawo, przechyliła swój języczek za Korfan- 
tym. Chociaż siedzi tam kilku wyrobionych par- 
lamentamzystów, dajli się oni jednak uwieść zmy 
ślonym obiecanikom p. Federowicza., K. P. K. 
wraz z endekami uchwalił w komisyi głównej, 
że Naczelnik państwa ma być pisarzem korom- 
mym, podpisującym akta przedłożone przez 
marszałka, 

Plugawe pismaki warszawskich endeko-kle- 
rykałów używający w walce politycznej najor- 
dynarniejszych oszczerstw i kłamstw, pisali, 
aby Naczelnik państwa podpisał akt nomina- 
cyjny Korfantego, lub ustąpił, a Piłudki uczynił 
to trzecie: nie podpisał i nie ustąpił, 

Piłsudski dziesiątki lat walczył z caratem, 
drukował tajnie pepessowskiego „Robotnika“, 
zsyłany był na Sybir, walczył na czele legionów 
od r. 1914 o niepodległość, porywał falodzież do 
walki z moskalami, w r. 1916 został zdymisyo. 
nowany jako brygadyer przez rząd austryacki, 
później zamknięty w twiendzy w Magdeburgu, 
w końcu powołał rząd z tow. Moraczewskim na 
'ezele. Oto, mąż odważny, walczący o Polskę lu- 
dową! Stanął obecnie do boju z większością re- 
akcyjną. Sejmu, wiedząc, że kolizya z interesem 


wą. Mimo ohydnych napaści endeckich pisma- 
ków, a na gruncie krakowskim, „Gońca Krakow- 
skiego“ nawskróś endeckiego i kalumniator- 
skiego piśmidła, noszącego nieuczciwie markę 
bezpartyjnego, oraz „Głosu narodu* wytrwał po 
męsku i zwyciężył. Myśmy walczyli o ochronę 
demokracyi a pe naszej stronie stanął Piłsud- 
Ski. 

Ale „burzą nieskańczona. Uchwalono w tym 
tygodniu omdynacyę wybomczą do Sejmu i se- 
natu, za parę miesięcy staniemy do urny wy- 
korczej, To wielki bój, do którego wszyscy peł- 
noleętni mężczyźni i kobiety stanąć muszą. Głos 
robotniczy musi być dobrze zużyty, aby nie roz- 
pamoszyła się w przyszłości reakcya. Od dziś 
nie włolno zasypiać, zaniedbywać komzystnych 
momentów, trzeba otganizować, agiłować, prze- 
strzegać przed matactwami į szacherstwami ko- 
rupcyonistów endeckich i klerykatnych. Płynie 
ku nam mąż wielkiej sławy Paderewski z mał. 
żoniką Heleną całym kurnikiem, bandą aferzy- 
stów amerykańskich, z milionami dolarów prze- 
zmaczonych na agitacyę wyborczą. Paderewski 
czeka w Paryżu, kiedy zatelegrafują mu po ob- 
jęcie mieszkania w Belwederze, ale jeszcze ist. 
nieje ustawa o chronie lokatorów i lokalu w 
Belwederze nie dostanie. (Wesołość). 

Wczoraj urządzono Korfantemu pogrzeb pier- 
wszej klasy na komisyi głównej. Opuścił on nos 
na kwintę a Paderewski wygrywa marsza ża- 
łobnego, Powołano rząd profesora Uniwiersytetu 
krakowskiego Nowaka, poparty przez lewicę a 
niewąńtpliwie identyczny w swym. składzie z ga- 
binetem p. Śliwińskiego. To nie jest rząd chłop- 
sko-robotniczy, lecz rząd konieczności państwo- 
wych, zapewniający stan prawny, spokój i jaką 
taką. czystość wyborów. 

Cierpieliśmy z niekłamanym spokojem urzą. 
dzanie pochodów, demonstracyj, przez endeków 
i klerykałów, zachowywaliśmy się po europej- 
sku, nie prowokując, lecz nasza reakcya Ia 
wzór kojówek niemieckich į włoskich tworzy 
chuligańskie bandy, mające na celu rozbijanie 
zgromadzeń socyalistycznych. Tych wybryków 
nie ścierpimy, na rozbijanie olbrzymiego 100-ty- 
siącznego ptchodu, jak to miało miejsce w Ka- 
towicach, na bicie kobiet, łamanie sztandarów, 
zabijanie robotników — nie pozwolimy, bo w nas 
wre także krew gorąca a kije potrafimy znaleźć, 
by porachować Się z opryszkami, 

Kraków pozostanie twierdzą socyaliistyczną a 
najbliższe wybory wykażą, że lud pragnie de- 
mokratyczmego ustroju naszego państwa. (Bu- 
rzliwe oklaski). 

Mowca przedkłada następującą jednoglośnie 
uchwaloną 

rezolucyę: 

„Zgromadzeni w dniu 30 lipca 1922 robotnicy 
krakowscy protestują stanowczo przeciw pró- 
bom reakcyi opanowania rządu dla obalenia 
adobyczy ludowych; wyrażają uznanie Naczelni- 
kowi państwa za męską obronę demokracyi i 
za, niepodpisanie nominacyi Korfantego, które- 
go kandydatura była niepoczytalną  prowoka- 
cyą mogącą wywołąć wojnę domową; wzywają. 
Naczelnika Państwa, by wytrwał na swem tru- 
dnem stanowisku dla utrwalemia niepodległej 
Polski demokratycznej; wzywają posłów Socya- 
listycznych, by nadal walczyli niezłomnie prze- 
ciw zakusom reakcyi i eświadezają gotowość 
poparcia akcyi swych posłów wszelkimi środka- 
mi. 

Zgromadzeni postanawiają bezzwłoczmie pod- 
jąć enemgiczną akcyę przedwyborczą dla zapew- 
nienia zwycięstwa kandydatom klasy pracują- 
cej. 

Precz z reakcyą! 

Niech żyje PPS! 

Drugi z kolei przemawiał 

TOW. OPLUSTIL 

Masy ludowe zebrały się. aby wysłuchać słów 
trafiających do serc i dusz ludu robotniczego, 
aby protestować pmzeciw pogwałceniu przez re- 
akcyę praw demokratycznych. Nasza endecya 
wraz z klerykałami to wnukowie Branickich, 
Potockich, Rzewuskich, to spadkobiercy złotej 
wolności szlacheckiej. Jak niegdyś zwalczano 
Kościuszkę, tak obecnie reaikcya występuje 
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przeciw Piłsudskiemu. Erdecy są dziedzicznie 
obciążonymi synami Targowiczan. Dzisiaj ma~ 
sa robotnicza rozumie posłannictwo dziejowe i 
praw, wolności odebrać sobie nie pozwoli. Gdy- 
by nie anarchia w Niemczech i głód w Rosyi, 
bylibyśmy może doczekali się już nowego roz- 
biormu, gdyż emdecya i klerykali, szerząc bezhoło- 
wie, wydaliby nas na pastwę wrogów śmierrtel- 
nych.. Będziemy bronić wytrwale naszych idea- 
łów. pójdziemy ofiarnie za. Czerwonym sztanda- 
rem, aby bronić praw ludu, W listopadzie oka- 
żemy Siłę i wolę jako żołnierze zdobywający dla 
ludu prawa demokratyczne. (Oklaski) 
TOW. JAROSZEWSKI 

mówil o pmzesileniu, o walec klasy robolniczej 
z reakcyą, dążącą do odebrania dotychczaso- 
wych zdobyczy ludn pracującego. Endecva wy- 
słała Korfantego jako męża o żelaznej pięści. 
aby opanować przyszły Sejm. Pomocnymi w 
dziele tworieniaygabineiu Korfantego byli Ka- 
pecy wraz z Federowiczem na czele. Na bruku 
krakowskim klasa robotniczą musi poracho- 
wać się z p. Federowiczem, tym wychowankiem 
austryackich systemów wyborczych, który kradł 
głosy i uciekał po dachu przed ludem. Nie do- 
puścimy, aby Federowicz mógł zostać posłem 
krakowskim, My nie bronimy Piłsudskiego, ja- 
ko przedstawiciela burżuazyjnej Polski, lecz 
jako aprońcę demokracyi. Najrozinaitsze piśmi- 
dla. efdockie prowadzą kampanię oszczerczą i 
imtrygamcką przeciw Piłsudskiemu, wystepują 
wrogo wobec klasy robotniczej dlatego spoczy- 
wa na każdym towarzyszu i obywatelu obowią- 
zek odrzucania precz tych gadzinowych pisma- 
ków. 

Kraków siedziba ruchu socyalistycznego nie 
pozwoli na zagnieżdżenie się robactwa endec- 
kiego, na rozwiaięcie fioletów. Klasą robotnicza 
ufna w dziejową sprawiedliwość odniesie zwy. 
cięstwo. (Oklaski). 

A TOW. PIETRZAK 

imieniem robotników rolnych Małopolski przy- 
łącza, się do tej wspaniałej manifestacyi. Reak- 
Cya ma na swe usługi starostów, kacyków pro- 
wincyonalnych, rządziłaby terorem, ale w Pol. 
sce nie utrzyma się żaden rząd nie mający, po- 
parcia, chłopów i robotników. Robetnicy rolni 
oświadczyli, że wspólnie z klasą robotniczą, miej 
ską będą bronić demokracyi, Gdy obecnie pokaże 
się „ksiądz na zgromadzeniu wiejsikietm, dostaje 
lamie, bo okłamał chłopstwo. 

TOW. PACGKAN: -s 

Kolejarze biorą żywy udział w tej impomują.. 
cej demonstracyi, związami jednakowymj cela- 
mi z klasą robotniczą. Na ul. Potockiego gro- 
madzą się endecy i knują plany przeciw klasie 
robotniczej. Ksiądz w sutamnie wymyśla na 
Nacz. państwa a za czasów austryackich kła- 
niał się nisko i nauczał, że władza od Boga po- 
chodzi. Dlatego, że lud stał się ważnym czyn- 
nikiem w kraju, to księża Bogu nie dowierzają, 
Ale lud przepędzi tę mafię hen, gdzie pieprz no~ 
śnie, (Okiraislki) 


TOW. JASIŃSKI 

wsikazuje na rolę, jaką w czasie przesilenia ode- 
grał handlarz winowy p. Federowicz. Jak leje 
wino do wody, tak w Sejmie macit sytuacyę po- 
lityczną. Lud przeeswuega tych karyerowiczów, - 
że koniec może być żałosny. Klasa robotnicza. 
ŚR c broniła haseł socyalistycznych. (Okla- 
ski). 

Mowica wzywa zgromadzonych do uformo- 
wania pochodu i pójścia pod pomnik Mickiewi- 
cza, 

POD POMNIKIEM MICKIEWICZA 

Że stopni pomnika przemówił tow. Hoffman, 
wskazując na walkę robotnika o utrzymanie 
praw demokratycznych. Cała reakcya ix klerem 
na. czele występuje przeciw robotnikom. Widzie- 
liśmy gospodarkę narodewej demokracyi za 
Grabskich i Skulskich. Nie chcemy rządów ma- 
tołków, ludzi bez czci, najawyklejszych korrup- 
cyonistów. Nie godzimy się z polityką Witosa 
i paskopiastów emębiących lud, ale w ostaltecz- 
ności na gruncie parlamentarnym musimy bro- 
nić z nimi demokracyi przed zamachami i gwal- 
tami neakcyi. 

W ciągu pnzemówienia mówca zauważył, jak 
kilku prowokatorów na manszetach pisało 
sprawozdanie, aby później fałszywie denuncyo- 
wać. To wzbunzyło zebranych i posypały. się 
wrogie okrzyki pod adresem defenzywy, 

Tow. Jasiński —- odniósł się publicznie do 
członków defenzywy, aby mie zapomnieli na- 
pisać tego faktu, że kiedy cała Polska demo. 
kracya zwraca się pnzeriw Korianiterau, w tej 
chwili dostaje Korfanty za zasługi „jdekowaniw 
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się“ krzyż walecznych, co tutaj piętnujemy. Ża- 
den robotnik inwalida luk powstaniec-robotnik 
nie otnzymali pochwał ani krzyżów waleczno. 
ść, a nawet nie mają chleba, umierają poprostu 
a głodu. 

Chociaż puzesilenie skończyło się, to walka 
klasy robotniczej z roakcyą toczyć się musi, bo 
tó przesilenie jest jednem z ogniw ogólnych 
pmzesileń społecznych. Dziś zapoczątkujemy 
walkę na szeroką skalę o zdobycie, ustroju S0- 
cyalistycziego. Dzisiejszy blok lewicowy jest 
koniecznością. obronną, gdyż reakcya występuje 
jednolitym frontem a rcbotnik musi bronić się 
z n 


O tak, d 


„M o AE 
Jednym z dzienników warszawskich były 
kapitan w. P. Chmura zastanawiał się nad 
wzmianką prasy endeckiej, iż w warszawskiej 
pr Aero wate przeciwko Naczelni- 
stwa, brali udział, j j 
aś aska, ział, jako jedna z grup, 
Zapytuje p. Chmura, jakiem prawem weterani 
w mundurach — w charakterze byłychiWojsko- 
wych, ze sztandarem — występowali przeciwko 
pierwszemu Naczelnikowi państwa; co więcej 
przeciwko człowiekowi, który do walki z tą sa- 
mą przemocą wrażą porwał był młodzież, który 
następnie z ich hasłem powstańczem „za wol- 
ność naszą | waszą” szedł ku litewskim rubieżom. 
5 „Więc taki to ma być przykład — pisze — 
a orląt młodych i podzięka dla Naczelnika 
za to, że jako bojownik za wolność i niepod- 
ległość „uczcił Was, Panowie, i dał rozkaz 
a wojska oddawać Wam honory, jako 
wojskowym poprzednich pokoleń. 
końcu następuje zapytanie : 


Czy związek weteranów działał za wspól- 
nem porozumieniem się z sobą, czy też mo- 
że tylko A jak wierzę — okłamane jedno- 
stki wystąpiły w tym partyjnym pochodzie“. 

Zdaje się, że to zapytanie pozostało bez odpo- 
wiedzi ze strony weteranów warszawskich : żad- 
nych wylaśnień przynajmniej nie zauważyliśmy. 

iewątpliwie pozostanie rażącem to uczestni- 
-©two ludzi, skupionych w związek na podstawie 
wspomnień wspólnych walk z najazdem rosyj- 


Uwagi sejmowe 


„Świniarczycyć ? 

Nie wiemy, kto wybije się na czoło nowego 
zę pla z deiekiniaców z NP, R 
y_P» Swiniarski, czy p. Nurek : r- 
ski? Klub ten liczyć bad 6 sdofików: aż. 
Endecka „Gazeta Warszawska“ wita ten im- 
wany twór sejmowo-przedwyborczy, ja- 
o nowe stronnictwo. Może dlatego, że pod 
Woj £ Ra TH wangi jeszcze ze dwu- 
u subskrybentów : H. - 
kowski i t. d ji p -Ta RY 
„Od przybytku głowa nie boli... Trzeba było 
ty o wymyśleć odpowiedni tytuł dla nowej do- 
budówki bloku endeckiego. Nazwano ią: „Naro- 

dową Partyą Pracy“, "AF 
, Ale ponieważ dzięki manewrom endeckim po- 
siada sejm wciąż nowe ugrupowania z przydom- 
kiem „Marodowym* i trudno wkońcu w tym 
galimatiasie połapać się — uciera się dła no- 
wych klubów nazwa od prezesa danego klubu. 
č może, że zostanie nim w powyższej for- 

macyi poseł Swiniarski, 


wi A i i 
1 przewcdnią secesyi z N. P. R. był 
ara A > Sch przed wystąpieniem — akcen- 


j . nie dostanie,dolarów z kół 
Gzys KO ai „w Ameryce, jeżeli trwać będzie 
oku lewicowym. A wybory za pasem | 

= „Skulszczycy" 

A jesteśmy przy wypływie rychłych wy- 
+ na suwerenów — stwierdzić musimy, że 
gdy na jednych działa ten moment rozszcze- 
p.eląco to na drugich sklejająco. P, Skulski np. 

resie piastowania władzy oddalił się 
swej macierzy endeckiej i stał sie „cen. 
trowcem — teraz, wi „Sega 


edziony zdrowym dlań ; 
stynktem, nawraca ku prawicy, Nie zdobył "a 


wiem takie nÓ z j i 

' l a Adh „ażeby jego firma mo- 
gia zaćmić firmę endecką'wśród wyborców-én- 
deków, na których musi przecież reflektować.... 
Toć z tego powodu 1 p. Federowicz chciał na 
prawo zbakierować „języczek“ kapecki. 


AAPRZODW 


przed zalewem wstecznietwa. Walka na terenie 
parlamentarnym nie wiąże niczem socyalistów 
z innemi ugrupowaniami społecznemi, My sami 
pójdziemy do walki o zwycięstwo sprawiedliwo- 
ści społecznej, 

Niech żyje Polska Partya Socyalistyczna! 

Niech żyje lud roboczy krakowski! 

Po odśpiewaniu Czerwonego sztandaru za- 
kończyła się ta niezwykle potężna dmomstracya 
ludu krakowskiego, 

Zbiórka na pokrycie kosztów zgromadzenia 
przyniosła 14.130 mp. oraz 10 marek niemie- 
ckich. 


ziwolągi! - 


skim, przeciwko — już nie powiemy pierwsze” 
mu wyobrazicielowi Polski wolnej — ale nieza- 
chwianemu spadkobiercy ich idei, spadkobiercy 
nie pieszczącemu się nią jeno w marzeniach, 
ani obnoszącemu ją w tromtadrackich mówkach, 
ale w trudzie i mozole przygotowującemu się 
do czynu ; uparcie i czu'nie. I z wybuchem woj- 
ny światowej szedł on 6 sierpnia do walki — 
nazajutrz po rocznicowej dacie stracenia Trau- 
gutta; ten przypadkowy zbieg dat jakby wska- 
zywał, że to był jeno rozejm półwiekowy, a oto 
nastała konstynuacya walki... 

A co zacz byli ci, którzy organizowali mani- 
festacyę; jaki ich stosunek do roku 63? Ich 
fizyognomia bywała zmienną, ale ich ostatnia 
przemiana była zaparciem się „romantycznej“ 
przeszłości, była szukaniem ugody z caratem, 
byłą plwaniem nawet na powstania, ażeby w ten 
sposób wylegitymować się z nawrócenia na lo- 
jalność | Marylski pisał o powstaniach, jako o 
intrydze masońsko-żydowskiej i... w pierwszym 
Sejmie Polski odrodzonej pamflecista przeciw- 
powtańczy zasiada z ramienia tych, z któsymi 
zbrataii się weterani we wspólnym pochodzie. 

To powiadamy, było rażące, gdyż weterani, 
występując ze swemi godłami, szli nie jako gru- 
pa ludzi chw:li bieżącej, których od czasu pory- 
wów młodości wiek mógł przeobrazić ; których 
poglądy miały czas stopniowo sę upodabniać 
do politycznych kursów ich otoczenia, ale pre- 
zentowali się poniekąd jako grupa historyczna. 


Jednostkorm wolno było postępować wedle. 


swego upodobania, ale nie wolno by.o szargać 
nieskazitelnego sztandaru! 


UWAGI 


Z bredni „Głosu Narodu' 

Gdy w jednej z póprzedadich faz przesilenia po- 
jawiło się nazwisko rektora Nowaka, jako kan- 
dydata na premiera — „Głos Narodu“ powitał tę 
kandydaturę „zabójczenń* w oczach jego czy- 
telników określeniem że jest ona „kelweiderską", 

Teraz przed samą nóminacyą p. Nowaka z in- 
nej zaszedł strony: opowiadał, za panią matką 
„Gazetą Warszawską", że Naczelnik państwa o 
tej kandydaturze ani choe słyszeć, że upatrzył 
sobie byłego min, kolei prof. politechniki lwow- 
skiej Bartla — na premiera. 

To wszysiko miało być, zdaje się, „rTozgory- 
czaniem* kapeków przeciwko Belwederowi. 

„Głos Nar.“ dodawał znacząco, że i p. Bartel 
jest tyiko formalnie wysuwamy, a że Naczelnik 
ma w rzeczywistości „ukrytego“ kandydata. 

Tajemnica zapowiadała się groźna: ukryty 
kandydat! : 

Nie, doprawdy to już mogło przerazić nawet 
emcigodne lektomki „Głosu“ — gosposie księże! 

Wizya dawnych czasów 


Pod tym tytułem pisze p. J. Ł. w niedzielnym 
„Kurycrze Lwowskim“: 
„Przypomniała mi ię wczónaj moja młodość. 
Zanim opowiem muszę dać historyczne podłoże. 
Do peryodycznych, trwałych faktów dawnego 
Lwowa należały:  manifesiacyc przod kossuła- 
tem rosyjskim i nierhiockim, awantury na wni- 
wersytesue, wybijanic szyb w „.bPrytkawpatskiej 
iusi“, policyant przed „Słowem Polskim". 
„Wczoraj idę ulicą. Zimorowicza. Naraz staję 
i oóżom nie wierzę Czy mnie wzrok nie myli? 
Wizya to? Ilalucynacya? Powrót młodości? 
Palicyant przed „Słowem Polskim“. 
Podchodzę bliżej, Patrzę. To już nie austryac- 
ki halbmod, to nasz policyant, hroniący cmdrie- 
kiego organu przed zbyt natarczywymi obpkiwa- 
mi symupatyi i sowdaryzowania sę z jego poli- 
dyka. , 
Rzeczy zmieniają się — i powracają na no- 
wo“. : 
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Zdziczenie 


W procesie eserów występują jako prokura- 
torzy: komisarz oświatowy Łumaczarsk.j i czeski 
komunista Muna. 

Łunaczarskij, filozof i esteta, uchodzi za naj- 

kulturałniejszego czbowieka pomiędzy bolsze- 
wikami. 

Otóż ten, rzekomo Kulturalny człowiek w 
cztardziestym dniu procesu eserów (w sobotę 29 
lipca) wygłosił mowę, w której partyę socyali- 
stów-wewolucyónistów nazwał „zgniłym przeżyt 
kiem drobnoburżuazyjnym* i agencyą ententy, 
oraz zarzucił jej, że prowadzi walkę z rządem go- 
wóeckim i utrudnia odbudowę gospodarczą Ro- 
syi ; z tych mcitywów oświadczył Łunaczanskij, 
że „partya eserów zasłużyła na śmierć". 

Jeżeli tak myśli, czuje i mówi najkulturalwiej- 
szy bolszewik, to łatwo sobie wyobwazić, jak do- 
piero zdziczałą, hordą musi być reszta bolszewi- 
ków... 


Wiadomości polityczne 


Litwa a Polska. Prasa Litwy kowieńskiej prze 
pełniona jest artykułami występującymi prze- 
ciwko postawionym warunkom przez radę ani- 
basadorów w Litwie, na mocy których Litwa, u- 
znana być może de jure. — W szczególności 
organa rządowe lub zbliżone do sfer rządowych 
usiłują dowieść, że Lituva nie może się zgodzić 
na te warunki. Skrajnie nacyonalistyczny dzien- 
nik „Laisve“ w artykule „Cena uznania Litwy 
de jure" pisze między innemi: „Postawiono nam 
i:astępujące warunki uznania de jure: mamy 
dać Polsce swobodę żeglugi na Niemnie, zaś 
sprawa Kłajpedy ma być rozstrzygnięta na pod- 
stawie odrębnego statutu przez specyalną ko- 
misyę, ktąra oczywiście dążyć będzie do pozo- 
stawienia Kłajpedy w rękach francuskich wpro- 
wadzając tem na dobitek wplywy polskie. Sło- 
wem na paszport niepodległości Ententa wyma- 
ga od Litwy litworzemia na swoim  tarytoryum 
korytarza polskiego w postaci Niemna zosta- 
wiając jego ujście w obcych rękach. „Lajsve” u- 
waża, że takiej ceny Libwa nigdy zapłacić nie 
może. Dopóki Niemen aż do Grodna nie hędzie 
w rękach Litwy — pisze „Laisve“ — dopóki 
Wilno nie zostanie oczyszczone do ostatniego 
Żołnierza polskiego, dopóki Wileńszczyzna Z 
całą swoją południową częścią aż po Niemen 
nie wróci do Litwy, nie może być mowy o neu- 
tralizaeyi Niemna, oznaczałaby ona bowiem 
całkowite oddanie go Polsce, ponieważ od Gro- 
dna do Jurbherga nikt imńny nie korzystałby z 
Niemna, Pismo zwraca się z gwałtownymi ata- 
kami przeciw Entencłe oraz przeciwko Połsce 
i twierdzi. że postawiome przez radę ambasado- 
rów warunki są znacznie cięższe niż propozy- 
cya przyjęcia projektu Hymansa. 


Bolszewicy ohoą powiesić eserów. „Prawda“ 
zamieszcza artykul wstępny w sprawie eserów. 
Autor artykułu donosi, że trybunał rewolucyjny 
zakończył przesłuchanie oskarżonych i świad. | 
ków. Dochodzenia dotycho.asowe — pisze „Pra- 
wda“ — jasno wykazały „zbrodnie eserów i do- 
wiodły ich „zdrady sprawy proletaryatu. Dla- 
tego też surowy wyrok zapadnie bez najmniej- 
szej wątplirwości, co ostatecznie zadecyduje a 
losach socyal-rewęlucyonistów. 

Niema powstania na Uktainie, Jak się dowia- 
duje lwowska „Gazeta Poranna" wszelkie wia- 
domości rozsiewane w ostatnich czasach przez 
prasę warszawską o rzekomem powstaniu w o- 
kolicy Kamieńca podolskiego na Ukrainie są 
wyssańe* z palca. Do dnia wczorajszego, jak 
atwiendzają osoby przybyłe dziś na pogranicze 
Polski, zarówno w Kamieńcu Podolskim jak w - 
szerszym promiemiu panuje najzupełniejszy spo 
kój. 


„Nigdy już więcej wojny!" Z okazyi ósmej ro- 
oznicy wybuchu wojny odbyły się w Berlinie 
maańfestacye przeciw wojnie pod hasłem: „Ni. 
gdy już więcej wojny nie powinno być“. Mani- 
festacye te odbyły się także w dwustu pięćdzie- 
sięciu miastach. W Berlinie brało udział w ma- 
niifestacyach dziesięć tysięcy osób, Mówcy pod- 
kreślali, że pokój jeszcze calkowicie nie nastał, 
a więc przeciwnicy wojny przynajmniej przez 


„pięćdziesiąt lat muszą jes:cze głosić hasła ozuj- 


ności i pogotowia na alarm, 


Gzas odnowić grzedpłatę - 
na sierpień! 
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KRONIKA 


Kraków 1 sierpnia. 
Nieudałe zgromadzenie endeckie 


Na poniedziałek wieczór zwołali endecy kra- 
kowscy zgromadzenie do sali Rady pow. przy 
ul. Pijarskiej, na którem pp. Rymar, Krzywy 
itd. mieli przemawiać na temat syłuacyi polity- 
cznej. Sala wypeiniia się robotnikami, którzy 
chcieli usiyszeć, jak endecy będą mówili o swej 
klęsce. P. Rymar, widząc ten tłum, zagroził 
wezwaniem policyi, jeżeli nieposiadający zapro- 
szenia nie opuszczą sali. Na tę bezczelną groź- 
bę otrzymał dosadną odpowiedź, między inuemi 
okrzykiem: Zawołaj pan Mikołaja Mikołajewi- 
cza! Zgromadzenie ukonstytuowało się, wybie- 
rając przewodniczącym tow. Packana. Gdy tow. 
Packan zajął miejsce na trybunie, rzucił się na 
niego p. Rymar, usiłując zepchnąć go z trybu- 
ny. To wzburzyło zebranych do tego stopnia, 
że p. Rymar otrzymał dotkliwą nauczkę. Tow. 
Packan wezwał zwołujących do podania porząd- 
ku dziennego, aby przystąpić do dyskusyi. En- 
decy uchytili się jednak i w liczbie kilkunastu 
osób opuścili salę, żegnani pieśnią „O cześć 
wam, panowie”. Po ich odejściu odbyły się na- 
rady, a po przemówieniach tow. Packana, Bed- 
narczyka i Grochala uchwalono jednogłośnie, że 
zgromadzenie solidaryzuje się z rezolucyą U- 
chwaloną na niedzielnem zgromadzeniu na pl. 
Szczepańskim. 

Po zakończeniu zgromadzenia uczestnicy w 
pochodzie ze śpiewem Czerwonego Sztandaru 
udali się przed Dom robotniczy przy ul. Duna- 
jewskiego, gdzie rozeszii się w spokoju. 


Nowa kadencya sądów przysięgłycn 


(k) W prezydyum sądu okręg. karnego w Kra- 
kowie odbyło się losowanie sędziów przysięgłych 
na IV zwyczajną kadencyę, która rozpoczyna się 
dnia 4 września b. r., losowanie odbyło się w o- 
becności prezesa Pelca, s. s. o. Markiewicza i s. 
s. o. Baczyńskiego. Z ramienia prokuratury był 
obecnym prok. Szwarc, a jako delegat izby adwo- 


s kackiej dr. Nadel. Jako sędziowie główni wyloso- 


wani zostali: "Barber Józef kupiec, Bandurski R. 
budowniczy, Chęciński Albert wł. real., Czajkow- 
ski J. doc. Ak. sztuk piękn., Dunkeiblum J. urzęd- 
nik, Fibauser St. urzędn.. Filippi Tad. dyr. banku, 
Gajewski SŁ. wł. real, Grabowski Al. masatz, 
Grünwald Roman szkłarz, dr. Garfunkel I. urzęd 
nik, dr. Garzyński Ant. wł. dóbr, Gmitrzak Zyg. 
urzędn., Hoffman St. urzędn , Holoubek G. urzędn., 
lglicki Stef. kupiec, Kostka St. urzędn., dr. Koz- 
łowski Michał emecyt., dr Liban Emil przemysło- 
wiec, Makowski Ludwik rymarz, Matula Dyonizy 
aptekarz, Nawratil R. urzędn., Og euski R. restau- 
rator, Popiołek Woj. wł. realn., Pochowski Stan. 
urzędn., Rymar Stanisław redaktor, Rościsławski 
M. wł. realn., Szklarski L. przemysłowiec, Szum- 
ski Zyg. urzędn., Skalski M. redaktor, dr. S*hmidt 
St. wł. dóbr, Ślimakowski Zygm. kupiec, Tokar. 
Jul. przemysł, Wiśniewski Ad. urzędn., Wurm 
Wilbelm wi. realn., Żyła Bazyli dost. kamieni. 

Zastępcy sędziów przysięgłych: Gąsiecki J. wł. 
realn., Karwat Karol cieśla, Kapałka Tom. właść. 
realn., Lisowski Bron. powroźnik, Nebenzahl Maur. 
kupiec, Tomza France. wł. reuln., Rosół Piotr wł. 
realn., Solski Michat wł. realn. i Wadowski Fr. 
krawiec. 

zh "a 
Nowy sezon w teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego 


Przedstawienia dramatyczne sezonu 1922/23 roz- 
poczną się w pierwszych dniach września. Dy- 
rekcya teatru skompletowała już personal, który 
będzie znacznie liczebnie powiększony. Między in- 
nymi wraca na scenę girakowską dwoje ulubio- 
nych artystów pp. Pancewiczowa Leokadia i dr. 
Nowakowski Zygmunt. W skład zespołu krakowe 
skiego wejdą ponadto dwie najwyoitniejsze siły 
żeńskie waiszawskiej „Reduty* pp. Kopczewska 
i Mazacekówna, które w Warszawie zdobyły uzna- 
nie w najbardziej sukcesowych sztukach Reduty, 
Z teatrem tym scena krakowska utrzymywać bę- 
dzie ścisły kontakt w cągu całego sezonu, pole- 
gający na wymianie sztuk, inscenizacyi i ustalo- 
nych występach Juljusza Osterwy w Krakowie. 
Z sił męskich przybywsaią: p. Leopold Zbucki 
z teatru łódzkiego, pp. Artur Kwiatkowski i Zy- 
gmunt Kułakowski, oba! reżyserzy tejże sceny. 
Dawny personal pozostaje prąwie w komplecie, 
2 8 eregiem nowych sił prowadzą się jeszcze pe - 
iraktacje. Dział desoracyjny obe mie art. mala.z 
Andizej Pronaszko, którego wystawy w teatrze 
iódzkim przez szereg lat budziły powszechny po- 
dziw wśród artystów i krytyki. Sezon otworzy sę 


wznowieniem dwój 


„NAPRZÓD 


naimniej znanych komedyj 
Fredry, poczem pójdzie szereg wybtnych nowo 
ści Oryginalnych i obcych. Szczegóły repertuaru 
podane będą w osobnym komunikacie. 


Napady rabunkowe koło Krakowa 


(k) W ostatnich czasach jakieś zorganizowane 
bandy opryszków napadają w okolicznych wsiach 
na domostwa gospodarzy w celach rabunko- 
wych. Onegdaj na domostwo Józefa Caoa w 
Lipniku koło Wieliczki napadłi jacyś opryszki. 
Splądrowali oni dom Cava, a gdy gospodarz 
rzucił się w pogoń za nimi, jeden z opryszków 
strzelił do niego, kładąc go trupem na miejscu. 
Ooryszek po strzale rzucił karabin rosyjski i 
zbiegł. W Bolechowicach pod Krakowem wpadli 


do domu Piotra Wojtaszka jacyś opryszki i za- 


groziwszy mu śmiercią, zabrali z pod łóżka sta 
ry kufer, w którym znajdowało się 300 000 mk. 
tysiącmarkówkami zupełnie nowemi. Opryszki 
porzucili rozbity kufer pod domem, uniósłszy 
ze sobą pieniądze. Wkońcu łupem bandytów 
padło mienie Franciszka Czopka w Skawinie, 
gdzie prócz garderoby zabrałi bandyci 140.000 
mk. w gotówce. 


Wakacyjny kurs uniwersytecki 
dla nauczvcielstwa w Zakopanem 


W dniu 25 lipca otwarty został V uniwersyte- 
cki kurs wakacyjny dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Zakopanem, zorganizowany 
prasz zarząd główny ZPNSP przy poparciu Mi- 
nisterstwa WR i OP. 

Po uroczysteim nabożeństwie w kościele para- 
fialnym. w którem wziąłgudział zarząd kursów 
wraz z uczestnikami i zaproszonymi gośćmi 
odbyło się inauguracyjne zebranie w sali Sokoła 
w obecności zaproszonych przedstawicieli władz 
i instytucyj kutturalno-naukowych. Przybyli 
między innymi prelegenci, burmistrz Zakopa- 
ńego p. Kozłowski, prezes Sokoła p. imż. Kro- 
biciki, Dyrckitor miejscowej szkoły p. Górka. — 
Zebranych powitał w imieniu zarządu główne- 
go Związku PNSP p. Leon Patyna i otworzył 
kurs przemówieniem. w którem nakreślił rolę 
nauczyciela .w Polsce i. konieczność niieustan- 
nego doskonalenia się z tytułu odpowiedzialne- 
go stanowiska, jakie w narodzie naszym  zaj- 
muje nauczycielstwo szkół powszechnych. Za- 
nim postulat organizacyi nauczycielskiej w 
sprawie wykształcenia akademickiego dla nau- 
czycielstwa szkół powszechnych bedzie uwizglę- 
dniony przez miarodajne czynniki, nauczycjól- 
stwo musi samodzielnie stwarzać sobie źródła 
wiedzy siojącej ma poziomie umbkwersyteckim. 


Następnie omówił cztwry działy, na które pracę. 


na Kursie podzielono: 1) Dział filozofii, psycho- 
logii i pedagogiki. — 2) Dział geografii z przy- 
rodą (z uwzględrieniem nauki o Tatrach). — 
3) Dział języka polskiego i nauki o Polsce 
wispółczesnej. — 4) Szkoły pracy, 

W imieniu uzdrowiska przemawiał burmistnz 
p. Kozłowski wyrażając radość z powodu na- 
pływu nauczycielstwa do letniej stolicy tego na- 
uczycielstwa, które rozpowszechnia w Polsce 
nyygpóć dla czaru tatrzańskiej przyrody. P. Ko- 
złówski podniósł, że zarząd główny Związku 
PNSP dąży z uporem, w dzisiejszej Polsce nie- 
spotykanym do stworzenia z wakacyjnych kur- 
sów uniwersyteckich dla nauczycielstwa stałej 
instytucyi naukowej i obiecał w imieniu gminy 
pomoc w uzyskaniu warunków materyalnych 
dla tei tak ważnej dla nawczycielstwa, a pośre- 
dnio dla calego narodu placówki kulturalnej. 

Po małej przerwie prof. Dr. Maryan Odrzy- 
wolski wygłosił wykład inauguracyjny na te- 
mat „Zagadnienie prawdy“. Z prelegentów obok 
wymienionego wykładają na kursie: 

Dr. Henryk Elsenberg z Warszawy — „Btykę 
utylitarną*". 

Dr. Henryk Rowid — „Prądy pedagogiczne do- 
by obecnej" i „Podstawy teoretyczne szkoły 
pracy“. 

Prof, Dr. Antoni Peretiatkowicz z Poznania 
wykłada o Państwie współczesneni i konsty- 
tucyi. 

Dr. Michał Grażyński z Krakowa — „Zaga- 
dmienia ustroju Polski“. 

Dr, Walery Goetel z Krakowa — „O powstamiu 
Tatr“. 

Dr. Wiktor Kuźniar z Krakowa — „Z geologii 
Tatr“. 

Erof. Dr. Jerzy Smoleński z Krakowa — „Ana- 
lizę krajobrazu Tatr", 

Prof. Dr. Konstanty Stecki z Zakopanego, — 
„Życie róślin w Tatrach“ 

Prof. Dr. Tadeus: Szydłowski z Krakows „Wia- 
domości o sztukach plastycznych ze sżczegól- 
nem uwzględnieniem Podhala“. 
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Prof. Piotr Jamorek z Krakowa — „Historyę 
jezyka polskiego“, 

Prof. Dr, Kazimierz Nitsch z Krakowa „O jẹ- 
zyku staropolskim i ludowym“. 

Prof. Henryk Policht „Rysunek metodyczny 
i roboty ręczne w szkole powsz. 

Prof. Stanislaw Wójcik — „Modelowanie w szko 
le powszechnej”, 

Nadto prof. Odrzywołski mówi na temat „Ży. 
cie jako rozwój świadomości" i „Dynamiczne 
czynniki wychowania", 

Kurs liczy 120 ucwestników ze wszystkich 
stron Polski, nawet z najdalszych kresów, - 

Dr. Rowid zaraz wyjechał na Kongres wycho- 
wania do Genuy, zastępuje w kierownictwie 
p. Leon Patyna. Sekretarzem kursu jest p. Sta. 
nisław Oppenauer z Krakowa. 


Milionówka 
W sobotniem losowaniu wyciągnięto numer 
1,811,095. 
Nie podieło dotąd wvswanych padłych na nu- 


mera: 188.747, 470.094, 1.054.599, 2.154.313, 
2.486.758,  * > 
== O 0 0 "= 


Austryackie praktyki policyjne zaczynają od- 
żywać w Polsce, W czasie niedzielnego zgroma- 
dzenia na pl. Szeczepańskim krążyły gęste pa- 
trole policyi pieszej i konnej po ul. Dunajew- 
skiego, pilnując redakcyi , Gońca kmakowskiego" 
przed „dowodami uznania“ ze strony budu pra- 
cującego. Nie wiemy wobec istnienia kilku 
władz policyjnych, która władza to zarządzenie 
wydała; w każdym razie zwracamy odmośnej 
władzy uwagę, że właśnie taka bezmyślna pro- 
wokacya może wywołać odruch, o którym nit 
zresztą nie myślał. Przyzwyczasliśmy się już w 
Polsce, że policya nie wtrąca się de naszych 
zgromadzeń i nie wysuwa się ua Światło dzien- 
ne; niechże ta praktyka dalej zostanie utrzy- 
mana, bo postępowanie takie, jak w niedzielę, 
ani nas nie nastraszy, ani nie nauczy „respektu* 
dla władzy która swych właściwych obowiąz- 
ków nie umie wypełniać, a mięsza się w nieswo- 
je rzeczy. 

Pociągi Kraków—Poznań. Dyredkcya kolei 
państwowych zawiadamia, że z dniam 10 sierpnia 
uruchcmioną będzie oprócz pociągów pospiesz- 
nych Nr, 409 i 410 z Krakowa do Pozmamia, tak- 
że jedna para pociągów osobowych z Krakowa 
do Poznania i z powrotem, które przechodzić 
będą przez Katowice, Lubliniec, Kluczbork i 
niemiecki Górny Śląsk, Odjazd z Krakowa 10.45 
rano, przyjazd do Poznania 10.10 wieczorem. — 
Odjazd z Pozmamia 8.35 rano, pmzyjaad do Kra- 
kowa 840 wieczorem. 

Pełne posiedzenie komitetu dla obchodu rocz- 
nicy 6 sierpnia odbędzie się we środę 2 sierpnia 
o 6 pop. w sali magistratu. Posiedzenie komisyi 
obc! odowej odbędzie się dziś we wtorek o g. 
6 wieczór w tejże sali. 

(k) Wycieczka duńska. Goście duńscy zwiedzili 
w niedzielę Muzeum Narodowe, a popołudniu byli 
obecni na zawodach pływackich A. Z. S. na Wi- 
śle, poczem Tow. Strzeleckie przyjmowało Duńczy- 
ków na strzelnicy. Wczoraj rano zwiedzali goście 
w dałszym ciągu zabytki Krakowa, a popołudniu 
udali się do Wieliczki celem zwiedzenia salin, Duń- 
czycy z Krakowa wyjadą do Zakopanego, a w dro- 
dze powrotnej po zwiedzeniu Górnego Śląska uda- 
dzą się do Warszawy, skąd wyruszą do Gdańska, 
Stamtąd drogą morską powrócą do ojczyzny. Wy- 
cieczka ma charakter naukowy i przebywać będzie 
w Polsce do końca sierpnia. . 

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś we wtorek „Cavallera rusticana“ i „Paja- 
ce“, ostatni pożegnalny występ tenora St. Gru- 
szczyńskiego i barytona Fr. Freszla. Obok tych 
dwóch gości wystąpi gościnnie tenor opery po- 
zuańskiej p. Drabik. Jutro we środę opera Ver- 
diego „Rigoletto“ z gościnnym występem pana 
Palew:cza, barytona opery warszawskiej, w par- 
tyi Rigoletta. 

Operetka przy u!. Rajskiej. Dziś we wtorek ka- 
baret, w którym biorą udział pp. Bronowski, 
Mirski, de Siiva oraz grono artystów zespołu 


-operetkowego. Publ czność będzie zatem miała 


wieczór pełen humoru, satyry i dowcipu. 

Teatr artyst.-litoracki w Bagateli. Dziś we wto- 
rek nasiąpi otwarcie teatru art.-literackiego pod 
kięrunkiem p. Zygm. Wojciechowskiego. Dzi- 
siejsza premiera wypełniona doborowym pro- 
gramem przyniesie huragan humoru 1 wesoło- 
ści. Pierwszorzędne siiy teatrów warszawskich 
usażą się w atrakcyach grauych niezliczoną 
ność razy w Warszawie. Mięczy iunymi ujrzy- 
iy program -nierurelacy „trojki“ ariystów tea- 
tru Ni toperz pp. Macherskiej, Kuncewicza 
i Szczerbiec: Macherskiego. Kierownietwu teatru 
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udało się pozyskać nare międzynarodowych tan 
cerzy: Elyvonne and Robert. którzy wykona:ą 
szereg na nowszych iańców Aktualne piosenki 
śpiewa Z. Kos ńska, artystka teatru N etoperz. 
Wielką atrakcyą będze występ Z Faliszewskie , 
primaballeriny teairu Nowości w Warszawie. 
Aktualną satyrę poltyczną re rezentować bę- 
dzie p. W. Jastrzębiec, poczyę tuturysiyczną p 
Michałowski. Zakończy „Folio 64*, transaku ya 
Schóuwaldera, posiada ąca moc komizmu sy- 
tuacyi i niewymuszonego humoru. Bilety sprze- 
daje kasa przez dzień cały. 

__ Komunikat o stanie pogotly, wydany w ponies 
działek 31 lipca o 740 wieczór, wediug danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie. Stan atmosfery: Po długotrwałych chłodach 
i deszczach w ciągu 2 dni ostatnich pogoda w Pol- 
sce uległa zmianie na lepsze w stopniu tak dużym, 
że przez cały niemal dzień wczorajszy zachmurze 
nie równe było zeru, t. j. niebo było zupełnie bez 
chmurne, a temperatura podniosła się tak znacznie, 
że najwyższe jej wartości zbliżały się do 30°. Zja 
wisko to spowodowane zostało przez obszerny wyż 
barometryczny, który ogarnął południową część 
Europy, a zwłaszcza przez okoliczność, że środek 
tego wyżu przesunął się ku wschodniej części kon- 
tynentu, co sprowadza nad Polską suche i ciepłe 
wiatry południowe i południowo-wschodnie. W Kra- 
kowie temperatura 23 8, maximum 28'6, minimum 
9'2, pogodnie. Prognoza na wtorek: dość pogodnie, 
temperatura wysoka, wiatry lokalne. 

(k) Prezes sądu okr. karnego dr Pele z dniem 
dzisiejszym rozpoczął sześciotygodniowy urlop. Za- 
stępować go będzie w urzędowaniu st. radca sądu 
Klimecki. 

Brak oświetlenia w mieście. Mieszkańcy ul. Ma- 
zowieckiej „żalą się na brak lamp, skutkiem czego 
w ulicy tej panują ciemności, co ze względu na 
bezpieezeństwo publiczne może mieć dla ludności 
fatalne następstwa. W ulicy tej, zaledwie co piąta 
lampa błyszczy, reszta zaś jest zniszczona, a nā- 
wet te nieliczne, do użytku zdatne lampy, gasną 
już o godzinie 10 wieczór. Apelujemy do magi- 
stratu, by żale powyższe wziął pod uwagę i za- 
rządził naprawę, względnie powiększenie,ilości lamp 
w ulicy Mazowieckiej. s - 

(z) Plotki na tle nagłych zgonów. Jak się dowia- 
dujemy, od czasu sprawy Komorowskiej, po ka- 
żdym nagłym zgonie w naszem mieście, donoszą 
domownicy lub sąsiedzi do prokuratury, że zaszedł 
tu wypadek otrucia przez rodzinę. Wskutełt tego 
w myśl obowiązujących ustaw prokuratura zarzą“ 
dza sekcye zwłok i chemiczne badanie zawartości 
jelit. W ostatnim tygodniu zaszło kilka takich wy- 
padków, przy których stwierdzono śmierć na tle 
sercowem, a nie wskutek otrucia. W jednym wy- 
padku zawrócono nawet orszak pogrzebowy z dro- 
gb gdyż bezpośrednio przed pogrzebem doniesiono 
o otruciu i prokuratura zarządziła sekcyę zwłok. 
Jest to niewątpliwie psychoza na tle afery Komo- 
rowskiej. 

(k) Wypadek kolejowy. Wczoraj z pociągu zdą- 
żającego do Krakowa wypadł z przedziału il klasy 
p. J. Strychalski, Zaalarmowany maszynista wstrzy- 
mał pociąg, poczem pospieszono z pomocą ofierze 
nieszczęśliwego wypadku, leżącej bez przytomno- 
ści obok toru. Na stacyi w Krakowie zawezwano 
lekarza pogotowia ratunkowego, który skonstato- 
wał u p. Strychałskiego ciężkie rany na głowie i 
lżejsze pokaleczenia na całem ciele. Ofiarę wypad- 
ku przewieziono do szpitała św. Łazarza. 

(k) Wywóz tłuszczów. Onegdaj na krakowskim 
dworcu kolejowym przytrzymano 42 osoby, które 
usiłowały wywieźć z naszego miasta większą ilość 
tłuszczów i wędlin. Również wczoraj przytrzyma- 
no 40 takich osób. Zakwestyonowany towar ode- 
słano do magistratu, który rozdzieła go między. in- 
stytucye dobroczynne 

(z) Akt zemsty, Wczoraj przywieziono do Kra- 
kowa z Wieliczki p. Józefa Dębowskiego z ciężką 
raną po lewej stronie klatki piersiowej. Jak się do- 
wiadujemy, p. Dębowski podczas niedzielnego Spa- 
bro w swoim ogrodzie został postizelony przez 

liskie mu osoby. Śledztwo wykazało, że zamach 
wykonany został na tle porachunków rodzinnych. 

(k) Pokątna sprzedaż tytoniu. Organa policyjne 
przytrzyma.y kiikunastu wyrostków, trudniących 

pokątaą sprzedażą papierosów ji tytoniu na 
rogach ulic i piant. Towar zakwestyoaowauy 
przestano do dyrekcyi skarbu. Również zakwe- 
styonowała policya kosz, zawierający 50 kg ty- 
toniu, nadany jako przesyłka kolejowa z Łodzi 
do Tarnowa. Ponieważ właściciel tego kosza nie 
zgłosił się po odbiór przesyłki, prawdopodobnie 
w obawie przed odpowiedzialnością, kosz z ty- 
toniem oddano do dyrekcyi skarbu. 3 

(s) Spekulanci wasutowi. Przed kilku dniami 
organa policyi przytrzymaiy znowu na krakow- 
skim dworcu kolejewym Feigę Jossan l. 30 która 
usiłowała wywieść z Krakowa 15 kg. i 20 dkg, 


monet srebrnych Monety zakwestyonowano i ode- 
słano do p'okualury przy sądzie okr. karnym 
w Krakowie. Równeż na dworcu przytrzymano 
28 etniego Lazara Hallerstahla, który p'zywiózł 
do Krakowa w celach spekulacy nych 650 kor. 
srebrnych W czasie ba łania przytrzymany tłuma- 
czy: się, że monety przywiózi do Krasowa. celem 
wymiany w iednym z banków krakowskich. Wo- 
bec tego Halerstahla odstawiono wraz z moneta- 
mi do Pviskiey kasy pożyczkowej, gdzie srebro 
wymieniono mu po urzędowym kursie na bank 
noty markowe. 


(k) „Czarna ręka“. W ostatnich dniach kilka 
osób w Krakowie otrzymało listy z żądanem zło- 
żenia różnych kwot pieniężnych, na oznaczonem 
miejscu. Autorzy listów w razie odmowy, grożą 
gdresatom Śśmercia. Tajemn'cze indyw dua, nazna- 
czają schadzki przeważnie nocno porą w Parku 
Jordana. Za „czarną ręką“ śledzi policya. 


(k) Znowu kradzież w pociągu. Do poliecvi na 
dworcu krakowskim doniósł wczoraj p. Juda Rot- 
tenstreich, kupiec z Wiednia, że w pociągu mię- 
dzy Trzebinią a Krakowem, podczas snu, skra- 
dziono mu ręczną walizkę, w które: zna dowalo 
sie 600 tysięcy koron austr. i 4000 kor. czeskich. 
W przedziale, w którym jechał p. Rottenstreich 
siedziało dwóch elegancko ubranych młodzieńców, 
którzy na jednej z małych stacyi pod Krakowem 
wysiedii 

(k) Plaga włamań. Do sklepu p. izaaka Borge- 
nichta pizy ul. Zielonej 1. 12, włamali się w nocy 
z 29 na 30 lipca nieznani sprawcy i skradli wię- 
kszą ilość skór wartości 2 i pół miliona mkp. Tej 
samej nocy włamano się dó mieszkania Jakóba Cha- 
rapa, restauratora przy ul. Pijarskiej l. 21 i skra- 
dziono biżuteryę wartości 2 milionów mkp. Wresz- 
cie z przedpoko u dr. Sozeta Birnbauma przy ul. 
Dietlowskiej l. 60 skradziono garderobę łącznej 
wartości 200 tysęcy mkp. 

(k) Sprzen ewierzenie. Policya aresztowała w 
Krakowie Franciszka Dyrcza, l. 47, handlarza 
starzyzny z Tokarni koło Myślenie, z powodu 
sprzeniewierzenia 25 ubrań męskich, powierzo- 
nych mu do sprzedaży przez p. Zofię Monaster- 
ską w Krakowie. Nadto wyłudzit Dyrcz od p. 
Stan. Foksa, dyrektora browaru w Pawlusiu, 
150.000 mk. w gotówce. 
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Gospodarka w ministerstwie spraw Zagranicz. 
nych, Wobec wzmianki, jaka ukazała się w pi- 
śmie wieczorowym w sprawie rzekomego Zagi- 
nięcia archiwów delegacyi polskiej na konieren- 
cyę ganueńską prostuje PAT, że archiwum de- 
legacvi polskiej na komferencyę w Genui zmaj- 
dujs się w fnimistorstwie spraw zagranicznych. 
dokąd zosiało przewiezione przez powracający Z 
Genui do Warszawy sekrstaryat delegacyi, Na- 
tomiast skrzyrie zawierające materyał kancela- 
ryjny, maszyny do pisania i t. p, wysłamo w ce- 
lach oszczędnościowych pociągiem towarowyun. 
Znajdują się one w taj chwili w drodze z Wie- 
dmia do Warszawy pod nadzorem specyalnego 
urzędnika wysłanego, przez towarzystwo tran- 
sportowe. zajmujące się: rrzewiezieniem wspom- 
nianych skrzyń. 

Sprostowanie sprostowaniem, ale faktem jest. 
że delegacya polska w Hadze nie mogła się do- 
prosić aktów genueńskich. 

Sobór na Saskim placu wali się. We wtorek 
odbyły się w Warszawie narady w sprawie so- 
boru na Placu Saskim, w których wzięła udział: 
Dyrekcya okręgowa robót publicznych miasta 
Warszawy, komisaryat rządu, Magistrat oraz 
przedstawiciele duchowieństwa wojskowego. — 
Uchwalono następującą rezolucyę: 1) zamknię- 
cie soboru na Placu Saskim od 21 b. m. jak rów- 
nież zabronienie ze względu na bezpieczeństwo 
wszystkich dostępów do niego; 2) wezwać okrę- 
gową dyrekcyę robót publicznych miasta War- 
szawy do ogrodzenia miejsc grożących niebez- 
pieczeństwem; 3) wezwać kuryę biskupią polo- 
wą do przeniesienia inwentarza kościelnego 0- 
raz oddania klucay od soboru dyrekcyi okręgo- 
wej robót publicznych miasta Warszawy. 

Chadecki oSzczerca pod Kluczem! Od dłuższe- 
go czasu na gruncie pow. zamojskiego Chanzzści- 
jański Związek robotników rolnych starał się, nie 
przebierając w środkach, poderwać autorytet %0- 
śród robotników rolnych Związku naszego i jego 
kierowników. W tym celu używato najpodlej- 
szych oszczerstw i kłamstw. Nie mogąc ścierpieć 
dłużej chadeckich oszczerstw, sekratarz Z. Z. R. 
R. w Zamościu, tow. Bratsk, wniósł do Sądu po- 
koju I w Zamościu skarę przeciwko chadekowi 
St. Buczyński mu o Oszozenstwo z art. 551 K. K. 
W dn. 12 lipca rb. odbyła się rozprawa, na którą 
chadek nie stawił Się, przysyłając pisemne wy- 
jaśnienia i powołując się na antagonizm, jaki i 
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stnieje między poglądami politycznymi jednego 
związku i drugiego. Sad po rozpańlrzeciu sprawy 
i zbadaniu zaprzysiężonych trzech świadków, wy 
dał wyrok, skazujący chadeka Buczyńskiego na 
micsigc więzienia. 

Skandaliczne stosunki w piekarniach rzeszow 
skici. Związek zawodowy robotników przemysłu 
spożywczego donosi, że policya państwowa w 
Rzeszowie zupełnie nie dba o wykonanie nadzoru 
nad piekarniami, by zmusić opornych majstrów do 
przestrzegania ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. 
o zakazie pracy nocnej i niedzielnej. Majstrowie 
piekarscy czując się wolnymi od wszelkiej kon- 
troli ze strony władz policyjnych, zmuszają robo- 
tników do nocnej pracy, oraz niedzielnej. Jeżeli ro- 
botnicy sprzeciwiają się zachciankom  majstrów, 
powołując się rh ustawę, wówczas dorobkiewicze 
wojenni grożą robotnikom wydaleniem z pracy. 
Wobec prowokacyjnego postępowania niesumien- 
nych majstrów, robotnicy nie chcąc się narazić na 
bezrobocie, udali się do policyi państwowej z żą- 
daniem, by ta przeprowadziła kontrolę po piekar- 
niach, w których wykonuje się pracę w nocy. — 
Niestety spotkał ich gruby zawód, gdyż komisarz 
policyi zamiast uczynić zadość prośbie robotni- 
ków, przyjął ich z drwinami i śmiechem, zaczął 
wypytywać jakie dochody i rozchody mają biedni 
majstrowie, oraz czy robotnicy piią alkohol. Nie- 
wiadomo nam, ile sam p. komisarz wypija alkoho- 
lu u cechmistrza p. Babuli. u którego ciągle gości, 
a przecież go nikt z robotników o to nie pyta. — 
Należy też wspomnieć o skandalicznych  stosun- 
kach zdrowotnych, jakie panują w piekarniach 
rzeszowskich, które wprost urągają najprymity- 
wrniejszym wymaganiom hygieny, a szczególnie 
w piekarni cechmistrza p. Babuli, który zatrudnia 
10 chłopaków, a zaledwie dwóch kwalifikowanych 
robotników. Pobożny p. Babula 'wyzyskuje chłop- 
ców niemiłosiernie, gdyż za 16 a nawet 18 go- 
dzin pracy nie daje żadnego wynagrodzenia chłop- 
com mimo, iż każdemu obiecuje dać ubranie i 
bieliznę, czego nie dotrzymuje. Wskutek tego 
chłopcy chodzą brudni i obdarci, w niepranej bies 
liźnie. Oto niech posłuży za wzór piekarnia pierw- 
szorzędna, w której można spotkać pełno roba- 
ctwa. Cóż sądzi o tem miejska komisya sanitarna, 
która ma obowiązek dbać o czystość i zdrowie ro- 
botników. Spodziewamy się, że inspektor pracy w 
Przemyślu p. Opolski, który okazuje wiele dobrej 
woli i zrozumienia ważności obowiażków, zainte- 
resuje się stosunkami, panującymi w piekarniach 
rzeszowskich, jak również zajmie się redukcyą 
chłopców w piekarni p.)Babuli. i 


—000— Í 
Z ZAGRANICY 


(AW), Choroba Lenina. Komisarz zdrowia Sie= 
maszko na liczne zapytania krasnoarmieńców 6 
stanie zdrowia Lenina oświadczył, że Lenin 
szybko przycbodzi do zdrowia. Obecnie czuje 
się dobrze. W obecnym stanie poczyna się już 
pęwoli za.mować bieżącemi sprawami i przyj- 
muje towarzyszy na konferencyach. Pogłoski a 
paraliżu Lenina są zmvślone 

Ponowne aresztowanie wspólników morder- 
ców Rathenau'a. Z Berlina donoszą, że Dr. Stein 
i por, Dietrich, którzy byli aresztowani pod za- 
rzutem udzielenia pomocy zabójcom Rathe- 
nau'a, wypuszczeni zostali na wolność na mocy 
decyzyi mie sędziego śledczego, „lecz trybunału 
pierwszej instancyi w Berlinie. Zawiadomiony o 
tej decyzyi generałny prokurator nakazał po- 
nowmne aresztowamie Steina i Dietricha. 

Pienjądze z aluminium. Niemcy mają bić mo- 
nety twarde z aluminium z 1 proc. domieszką 
miedzi, Wybitych będzie 400 milionów sztuk je- 
dnomarkówek. 600 milionów tnzymarkówek i 
800 milionów pięciomarkówek, 

Skazanje rabusiów wojennych. Z Brukseli do- 
noszą, że sąd zachodniej Flandryi skazał ofice- 
rów niemieckich barona Gagern i ks. Stolberg- 
Wanigerode, oskarżonych o zamordowanie ba- 
rona d'Araz, na śmierć w zaoczności. 

—000— 
> REPERTUAR 
Wtorek: „Cavalleria“ i „Pajace“. 
Środa: „Rigoletto“ . 


NADESŁANE 


Szanownym Kolegom, którzy złożyli mi życze- 
nia powodzenia w nowym zawodzie, oraz upamię- 
tnil pożegnanie moje swymi podpisami, składam 
na tej drodze serdeczne podziękowania, zaznacza- 
jąc, że w czasie mej dwudziestoletniej pracy w Kra- 
kowe doznawa em ze strony Kolegów zawsze do» 
wodów szczerej życzliwości. Z koieżeńskiem po- 
zdrowieniem Tadeusz Kolkiewicz. 

Rabka, dnia 30 lipca 1922. 
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Przegląd społeczny 


Strejk w fi mie L. Zieleniewski trwa bez zmia- 
ny. Robotnicy irzymają się solidarnie i pewni 
są zwycięstwa. Największą przeszkodę w .$że- 
gnaniu konfustu stanowi niejaki Kleski. ktory 
w zakładach witkowickich odgrywał poarzędną 
rolę, alezza to w tirmie L, Zieleniewski otrzy- 
mał nie adomo lakiem prawem tytuł nadinży- 
niera i kierownika. Podobno jest to publiczną 
tajemnicą, że w tym wypadku nie odgrywała 
roli zdolność i wiedza fachowa, ale powiobno ja- 
kieś pokrewieństwo z wybitaemi osobistościami 
w Krakowie. Ta nieszczęśiiwa protekcja przy- 
nosi nietylko szkodę robotnikom, ate w wyso- 
kiej mierze przynosi wielkie straty firmie, bo 
jeżeli weźmiemy pod uwagę choćby tylko takie, 
wypadki, że p. Kleski jako kierownik dostarcza 
robotnikom rysuaków na wykonanie robót. któ- 
re podpisuje jako dobre bez błędu, a potem o 
kazu e się, gdy robotnik już poiowę roboty ma 
gotowej, że rysunek zawiera niedokładności i 
wówczas drogi materya zepsuty skutkiem nie- 
dokładności rysunku wyrzuca się do szmelcu. 
To są skutki protekcyi i dlatego cierpią nietyl- 
ko robotnicy i urzędnicy, ale w wielkiej mierze 
także firma, tracąc wysokie kwoty z powodu 
niedołęstwa tego rodzaju kierowników. Kieski 
od roku sprawuje w wymienionej firmie funk- 
cyę kierownika i od tego czasu dałuje sę nie 
słychany i nigdy dotąd niepraktykowany w od- 
działacn fabryki meład i nieporządek. Robotni- 
cy tracą połowę czasu na wyszukiwaniu potrze- 
bnych częsci itp.. gayż pan kierownik nie jest 
w możuości służyć -im radą i wogóle udzielić 
im jakiejtakiej informacyi. Dochoazi do tego, 
że poszczególni inżynierowie, którzy prowadzą 
pewne roboty, muszą drogi czas tracić w war- 
sztatach, gdyż protegowauy pan kierownik w 
w prowadzeniu robót jest miemową i z tego 
względu nie może nikomu nic pomóc. W taki 
sposób zniesławia się dobrą nazwę firmy, która 
traci na swo,ej dawnej starej, dobrej klienteli. 
Bardzo często zdarzają się wypadki, że klienci 
odwołu a zamówienia, robiąc zamówienia w in- 
nych fabrykach, bo nie mogą się doczekać albo 
na przediożenie oferty czy też odpowiedzi, kie- 


dy wiaściwie 1ch zamówienie będzie wykonane.- 


Na tę zabójczo niszczycielską gospodarkę spo 
ko,nem okiem spogląda paprotesor Ciecuanow- 
ski, który jest techniczny kierownikiem w fir- 
mie L. Zieleniewski. Nieznany jest wypadek, 
by ten pokusi się bodaj o jakietakie zamówie- 
nie, ale tronuje sobie z zupeinym spokojem — 
firma zaś z ania na dzień traci zamówienia. Na 
taką gospodarkę strejku,ący robotuicy, zorgani- 
zowani w Związku robotników przemysiu me- 
talowego w Polsce, nie mogą patrzeć spokojnie, 
gdyż widzą, że tracą warsztat pracy, a znana 
firma ma prawo do rozwoju, gdyż jest odpo- 
wiednio urządzoną 1 może być w Polsce pierw- 
szorzęduą, uuaaa. Robotnicy wzywają tą drogą 


naczelnego dyrekioia p. Lewa.skiego; aby ze- , 


chciał urlop przerwać i jak najszybciej przybyć 
do Krakowa celem położenia kresu tej gospo- 
darce, oraz rozpatrzenia słusznych żądań robo 
tników i zlikwiaowamia obecnego konfliktu. 
« . « 
W artykuliku, zamieszczonym w 170 numerze 
„Naprzoau* z dania 31 lipca o sireku w firmie 
L. Zieleniewski, zakradła się pomyłka, gdyż wy- 
mieniona firma zaproponowała poawyżkę płac 
od 1 do 60 mk. na godzinę, a nie od 60 mk., 
jak to myinie zamieszczono. Podwyżka ta obję 
łaby zaledwie pięćdziesięciu kilku robotników na 
360 zatrudnionych — a co najważniejsza — naj- 
lepiej kwalifikowani i najdłużej pracujący pod- 
` wyżki płacy wcale nie otrzymają. 


Z sali sądowej 


Kraków, 1 sierpnia, 


Król „kasiarzy* przed sądem 


(k) Wczoraj przed zwykłym trybunałem w s4- 
dzie okręgowym karnym w Krakowie odbyła 
się rozprawa przeciw 27 letniemu Józefowi Kisz- 
ce, znanemu włamywaczowij kasowemu, oskar- 
żonemu o szereg zbrodni kradzieży. Kiszka był 
już karany kilka razy za włamania do kas, 
a ostatnio odsiedział cztery lata więzienia za 
bodubne zbrodnie. Wczoraj odpowiadał przed 
sądem 7a włamanie do kasy urzędu podatko 
wego w R_pczycach, dokonane jeszcze w roku 


Redaktor oaczelny: Emil Haeckez. 


I „NA PRZOD“ 


1918. Nadto oskarżony jest o włamanie do ja 
tek miejskich w Krakowie gdzie skradł 117 330 
kor. w nocy z 28 na 29 listopada 1918 r. Po 
w:amamuy Ropczycach, którego dokona! wraz 
z osiawionymi kasiarczami Noconiem i Bobelą 
oraz Góreckim, został Kiszka aresztowa:y, je- 
doak wylamawszy kraty w oknach więzienia, 
zb egt i ukrywał się w Krakowie, gdzie włamał 
się do atek miejskich. Podczas wyprawy do 
Skawiny został Kiszka otoczony przez poiicyę, 
do ktorej wraz » Noconiem i Strzaicą dał 15 
strzałów. Mimoto aresztowano go i osadzono 
w więzieniu. D'ugo jednak nie siedział, gdyż 
zdołał znowu umknąć i powrócił do Krakowa. 
Tu wśród zarośli za Wisłą koło rzeźni miejskiej 
podczas dzielenia się .upem został wyś edzony 
przez policyę i aresztowany wraz z kolegami. 
Strzałka, który niedługo potem umarł w wię” 
zieniu, zeznał przed śmiercią, że Kiszka wraz 
z przychwyconą szajką operował także w wa- 
gonach sypialnych między Krakowem a War- 
szawą. W Warszawie mieli oni iódź motorową 
do dyspozycyi, którą puszczali się w dalsze.o- 
kolice w poszukiwaniu za łupem. 

Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie try- 
bunał skazał Kiszkę na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia, z wliczeniem mu 3'/2- letniego aresztu śled- 
czego. Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Hu- 
baczek, wotowali s. s. o. Rosenstein i s. s. O. 
Federowicz, oskarżił prok. Łuczko, bronił adw. 
dr Szalay. 


Krwawa zabawa 


(k) Również przed tym sanym trybunałem 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw trzem zna» 
nym kieszonkowcom: Abrahamowi i Markusowi 
Goldnerom oraz Władysiawowi Mądrali, prze- 
zwanemu przez kolegów „Baciarkiem'*. 

Wedłe aktu oskarżenia wymienieni opryszki 
wpadli 14 stycznia br. w nocy podczas zabawy 
do domu robotników chrześcijańskich przy ul. 
św. Tomasza i wywołali awanturę, aby w za- 
mieszaniu dopuścić się kradzieży kieszonkowych, 
Podczas szamotania się z broniącymi im dostę- 
pu na salę balową komitetowi porwali pp. Li- 
sowi i Budzińskiemu łańcuszki ziote, a m Stań. 
kowskiego tak pobili, że pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala, gdzie musiał się poddać trepanacyi czaszki, 

Podczas wezorajszej rozprawy przyznali się 
oskarżeni do wywołanej na zabawie awauiury, 
lecz oświadczyli, że byl w stanie opilstwa. 

Trybunał po przeprowadzonei rozprawie ska- 
zał każdego z oskarżonych na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia na podstawie $ 523 uk. Oskar- 
żonych bronił adw. dr Dunkelblum. 


Napad rabunkowy 


(k) W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła 
się rozprawa przeciw Stanisławowi Wójcikowi, 
szereg. 11 p. p. Wedie aktu oskarżenia Wójcik 
zbiegł ze swego oddziału z końcem marca 1921, 
a przebywając poza swym oddziałem, dopusz- 
czał się wspólnie ź bandą nieujętych opryszków 
rabunków i gwałtów. Między innemi napadli 
oni w nocy z 17 na 18 sierpnia 1921 na jadą- 
cych szosą koło Sirzemieszyc Stanisława Gru- 
szkę, Filipa Włyńskiego, Ludwika Nowaka, Cha- 
skla Futetko i Kiwę Kaizera. Opryszki zrabo- 
wali im gotówkę, biżuteryę oraz ubrania łącznej 
wartości 650 000 mk. Ponadto 25 sierpnia 1921 
w Dybrowie Wójcik pud grożbą użycia rewol- 
weru rozbroł przodownika policyi państwowej 
Wacława Lubomia. We wrześniu 1921 Wóicik 
został aresztowany i oddany w ręce władz woj- 
skowych. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska- 
zał Wójcika na 3 lata ciężkiego więzienia. Roz- 
prawie przewodniczył podpułk. dr Bartik, oskar- 
żał kap. Wanieki, bronił adw. dr Bader. 


Przegląd gospodarczy 


Telegramy giełdowe 


Warszawa. 31 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 
trans. 1960, 1900, 1930; 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 230, kupno 225, 
5 proc. m. Warszawy trans. 230, sprzedaż 235, 
kupno 230, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 


marek trans. 56.25, Obligacye z r. 1917 trans. 
112.50, 110. 

Waluty: Dolary Stanów  Ziedn. trans. 6065, 
6085, 6065, sprzedaż 6085, kupno 6045. Czeki: 


Gdańsk trans. 475, 469, sprzedaż 469, kupno 465, 


dedaktor odpowiedzialny: Msryam Jastrzębski. 


? 


Berlin 10.00, 9.60, kupno 9.20, Londyn trans. 
27.100, 27.150, sprzedaż 27.250. kupno 27.050, No- 
wy York trans. 6100, 6050, 6070. sprzedaż 6090, 
kupno 6030, Nowy York drobne sprzedaż 60.70, 
kupno 6030, Paryż trans. 503.50, 502, sprzedaż 
502, kupno 498, Praga trans. 138.50, 138, Szwaj- 
carya sprzedaż 1112, kupno 1104, Wiedeń trans. 
16.15, sprzedaż 15, kupno 14. 

Zurych. 31 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.80, Holandya 203.40, Nowy York 522.75, 
Londyn 2326, Paryż 4280, Medyolan 2402, Ko- 
penhaga 112.75, Sztokholm 136.75, Madryt 8160, 
Buenos Aires 1192, Budapeszt 0.30. Zagrzeb 
162.50, Warszawa 0.80'50, Wiedeń 0.01'50, austr. 
korona stemplowana 0,01*75. 

—000—= 
Glełda krakowska z 31 lipca 


Waiuta markowa 

ào vga annot) | Czeka. przewazy * wołaty 

Waluty idowizy |_lvue__| Sorzedaż | Kuono | Sorzedaż |Ttansakcya 
Dolary St- Zjed || 6000 — | 6100 — || 6000— | 6100— 


„ kanad. |5900— | 6000: - || 5900.— | 6000— | —— 
Franki trane. || 485—| 505*—|| 500—| 510— {500 503 
„  belgijs| 460—| 480—| 460—| 450—| —— 
„  s3zwaje|1120—|1105— [1125 — | 1175:—| ——. 
Funty szterlia | 26:600| 27200)| 26'600| 27:200| 27 000 
Marki niemiec 950] 10— 950| 10— 965 
Korony austr. || —'15| —'17| —14) —'16|—1425 
„ czesko-sł | 135— | 140— | 138'50| 14250| 142— 
» węgiers. —— c" a= ——| = 
„ duńskie =—| =—— = —"—| mm 
Lei rumuńskiej —— | ——| ——| m——| —— 
Liry włoskie .| 265— | 285—| 265— —| 276:— 


285: 
Floreny hołen.| 2280'— | 2330'— | 2230: — | 2330:— 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł, 1|—V em. 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . .. o. 
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce Bank Związk. I-Vil 
Bank komercyalny I—IV 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. 


Akcyę tow. nandi. i przem. À 

P.T. H. 1—IV om. ..... || 630'—| 680— — 
„Blibor*—=Ł.J. Borkowski“ —— — Me 
Eimper O Sad ad oś t 175:— |. 225— 

„Puarma” (B. Jawornieki) || 3700:— | 3900 — 3800— 
„Polski Glob" 2... 3. 450— | 550— 500— 
C. Hartwig, Poznań. ... m | amd 

Zegluga Poiska ,.....|| 2500—| 300— 
Zieieniewski '—Iilem.„ex* || 4600:— | 4800— 

Warsz. Parowozy i—i em. | 1150:— | 12u0— 
H.Cegielski, Poznań I-VIII | 2150'— | 2400-— | 2150—2300 || 
„Potęga* Tow. huty żel. || 28.000 | 31.000 

„BEMIESZ <Taea Aue. a 5 -m| = 
„Trzebinia* I—]V em. , . ||1500'— | 1700'— 
„POCisk" . . « « «.... ..| 800—| —— 
Automotor +. «« «+. | 1000 — | 1200*— 
Poruand-Cem. Szczakowa | 11.500— | 14.500*— 

GÓTEA « « «+ «so sua... |5800 — | 6100— 

Sieraza .....aoobe e 6000— 6200:— 6050 - - 
Tepege I-IV noaoo. ||4700— | 4900— 

Poiska Natta Ż..d..d.|.d. 1800'— | 1900*— 

Oikos sta + a „iae —— 
Pezet. - . o a aa «s c4 >. | 950— | 1050— 1000— 
Tłuszcza Trzebinia .... | 2900— | 3100— 

„Krasus“ I—V*em.. . .. ||2200— | 2300— 

Porcelana Cmielów . ... uzy | mat 

Fabr. cuwru w Chodorowie || 3550— | 3750*— 

Elektr. Siersza i—iV em ||1100:— | 1200— 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


„Konferencya wspólna obwodowego komitetu 
wykonawczego PPS, wydziałn Rady Rohotni. 
czej, Socyalistycznych posłów i radców miejskich 
odbędzie się dziś we wtorek 1 Sierpnia o godz. 
6 wieczorem w Czytelni Robotniczej, ul. Duna- 
jewskiego 5, II. p. Sprawy bardzo ważme. Refe- 
rent: tow. poseł Daszyński, 

Krakowska Rada Rohotnicza - odbędzie pełne 
zebranie w środę 2 sierpnia o godz. 6 wieczo- 
rem w sali Domu Robciniczego, ul. Dunajew- 
skiego 5, IT. p. O sytuacyi politycznej referować 
będzie tow. poseł Dre-vński ' a 

Baczność fryzyerzy! Biuro pośrednictwa pracow- 
ników frcyzyerskich znajduje się przy Komisyi za- 
wodowej pracowników fryzyerskich w Krakowie, 
ul. Potockiego 11. Zarząd Komisyi zawodowej wzy 
wa wszystkich przyjezdnych jak również tut. pra» 
cowników fryzyercskich, aby przy obejmowaniu po- 
rady informowali się w powyższym biurze o wa- 
suukach jak również o stosunkach w danym za- 
kładzie. Bez tego wyjaśnienia prosimy posady nie 
obejmować, gdyż w razie jakiego konfliktu Kom. 
zaw. nie stanie w obronie tegoż pracownika, tem 
samem będzie pracownik narażony na wyzysk ze 
sirony majstra, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nasrzód” w Krakowie. Czcionkam; Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310), 


CENY OGŁG6 Z SN: 


NG SSOD ETEB RZEZI SROKA 
paa 


Nr 171. 


OT 


NAPRZÓ ND: a 


Awyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 23*—, w rubryce „Nadesiane* Mkv. 6*— w tekśce redakcyjnym Mkp. 80 —, 
przed tekstem Mkp. 12). — za wiersz mili netrowy. 
liczy się podwója e. 
Do ogłoszeń zsgranicznych dolicza się 100% — do ogioszeń zam ejscowych 50%. 


| 4 Drobne ogłoz enia Mkv. 20— za słowo. przyczem pierwszy wyraz 
Na vniejsze ogłoszenie drohne Mkv 200 —. Ukiad tabe arv'zny ı liczbowy o 20% droższy, 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA ', Kraków, uica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką koresbondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


Poszukuje się 
tokarza i ślusarza 


do szmitów i sztanców, do nałychmiastowego 
wstąpienia. Reflektuje się tvlko na siły pierw- 
szorzędne. Bliż<za wiadomość w fabryce gwoździ 

„Rydlowkać w Podgorzu. 754 


Maszynista 


doskonale obznajomiony z kompresorami amonia 
kalnymi motorami elektrycznymi o prądzie zmien- 
nym do rafineryi natty poszukiwany. Zgłoszenia 

do Administracyi pod „Rafinerya“. 749 


=. 


OUD 1 TE $ SAO DUDUT © WOW © UW 
Fabryka cementu 


poszukuje fzchowca 


do pakowania beczek i ekspedyenta (Packmeister). Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia pod „Cementownia* do biura 
dzienników „Ruch*, Kraków, Szczepańska 9. 758 


Muzeum Przemysiowe, Kraków 


Smoleńska 8 


wysyła za zaliczką 
Inż. Edward Herzberg. Zarys technologii metali. Podręcznik 
do użytku szkół rzemieślniczych. Cz. i i IL. Mp. 500. 
Inż. Karol Stadtmliiler. Słownik rzemieślniczy. Dział drzew- 
A Mp. 100. 
— Slownik rzemieślniczy. Dział metalowy. Mp. 100. 
Stanisław Batko. Egzamin czeladniczy w nij afach dla 16 
zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 541 


L. 1274. mai 
Powiatowa Kasa Chorych w Krośnie 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę Xontralora chorych i pracodawców 


Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy moga się wykazać 
pracą w Kasach Chorych i są Dao mieni z Srowadza- 
dzeniem list wypłat i ewidencyi robotników w przedsię- 
biorstwach przemysłowych i handlowych. 

„Posada do objęcia może być zaraz po nadaniu, najpóź- 
niej dnia 15 sierpnia br. Po roku nienagannej służby sta- 
bilizacya. Warunki wedle umowy. Podania należycie umo- 
tywowane z dokładnem curriculum vitae i świadectwami 
przesłać należy najpóźniej do dnia 3-go sierpnia 1922 pod 
adresem Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie. 


uucharski Piotr 
Przewodniczący Zarządu. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Główny fow. Domu Zdrowia uczącej się 
młodzieży polskiej „Bratnia Pomoc“ w Zakopanem 
zwołuje na dzień 15 sierpuia b. r. o godz. 9-ej 
rano w Zakopanem w sali własnej 


Doroczny Zwyczajny Zjazd Delegatów 


na który zaprasza wszystkich czionsóv honoro- 
wych, założycieli, wspierających, zwyczajnych 
i nadzwyczajnych oraz przyjaciół Tow. 
Prowizoryczny porządek dzienny: 
1. Odczytanie prolokuów z ostatn. Zjazdów 
2. Sprawozdanie Zarządu Główni. za rok ubiegły 
3. Sprawozdanie Delegatów Kół „ , 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorcz. » w 
5. Sprawa likwidacyi i przelania maj 


» 


» 
majątku Tow 
oraz wybór pełnomocników do eweułua ie, o 
przelania majątku Towarzystwa. 

6. Prelimiuarz budżetowy na rok 1922,23. 
T.. Wybory do Zarządu Głownego. 

8. Wybory do Ravy Nadzorczej. 

9. Wnioski i interpelucve. 676 


Zarząd Giówny. 


<a || ||| po 


czasopismem eKOEUM izaen, 


jest bezsprzecznie na powaźniejszem peís! 


Dabrej bieliźniarki ! 
poszuknie Związek pracy pol- 
skich kobiet, pl. Szczepański 
3. Zgłoszenia od 10—1 i od 
4—6 po południu, 765 

Jan Siemieniec ' 
z Witkowie, pow. Kraków, 
zgubił dokumenty wojskowe, 
wystawione przez P. K. U. 
w Krakowie. Dokumenta te 

unieważnia się. 


Jest obowiązkiem 


każdej Instytucyi rządowej, komunalnej, konsumu i współ- 
dzielni, zaopatrywać się w produkty naftowe wprost z 


PAŃSTWOWEJ FABRYKI 


(LEJÓW MINERALNYCH 


W DROHOBYCZU 


Towar najlepszej jakości, produkt wysyła się odwrotnie 
ceny najniższe. 
Zapotrzebowania prosimy zg!aszać pod adresem: 


distwowe Zakłady Naitowe 


Lwów, Zyblikiewicza 10. 


Dostarczamy: najlepszą benzynę, znakomity olej ga- 
zawy do popędu molorów Diessla, nafty, smary, świece, 


parafinę. (4433) 
755 i 


Zgubiono 
dokumenta wo skowe wyda- 
ne przez 2 pułk syberviski 
na nazwisko Rzeszowski Ma- 
ciej ur. w 1902 w Narolu. za- 
mieszkały w powiecie Pil- 
znańskiem Takowe unieważ- 
niam. 760 


FACHOWIEC 


do fabrykacyi 752 
sody krystalicznej 


poszukiwany. Pisemne zgło- 
szenia pod „Samodzielność 
100“ Kraków. skrytka 105. 


Motor 
Tvinnyk z magnetem i gaż- 
nikiem 41/2 HP do sprzedania- 
Kremerowska 6, III piętro na 
prawo od 2-ej do 4-tej. 


Maszyn sta Ślusarz 1 toxar 


poszukuje posady od zaraz, 
Wiadomość: Biuro „Prasa* 
Karmelicka 16, pod „Samo- 
dzielny *. 733 


KORKI j 
używane kupuje fabryka 
„Iskra“ Karmański, Kraków, 
Łobzowska 8. 751 


Zgubiony | 
dokument wojskowy na na- 
zwisko Józef Pałka ur. 1896 r. 
z Rudna powiat Chrzanów, 
unieważnia się. 766 


r 


Elektromonterz 


i pomocnicy potrzebni. Zgło- |% 
szenia „Agrodynamo*, Jagiel- | 
lońska 6. 721 


| PROJ. BI AQ REKLAMY „PRA 
m) 1. , | łuwamysoiyi -$ poz 


Dwa wielkie specjalne numery Gazety Bankowej poświęcone [I Targom Wschod- 
nia, które odbędą się we Lwowie w czasie od 5—15 września. 1922, w przy- 
gotowaniu. Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich 
językach po zwyczajnych cenach taryfowych. — Iłumaczenia na obce ię- 


. . . , 5 z 
zyki dokonu'emy na życzenie sami, nie licząc za to osobnych kosztów. 
U Numerv te zostaną wydane w wielkim nakładzie i rozesiane do wszyst- 
e kich wieuz : instytucyi rządowych i prywatnych oraz większych firm prze- 


mysiowycn i haidiowych w kraju i zagranicą. 


Wydawnictwo GAŁŁIY BANaGWEJ, Lwów, ul. Zimoruwicza 3. 613 


